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Uchwały lipcowego Plenum Komitetu Con- 
tralnego naszej partit odbiły się głośnym echem 
na wsi. Postawione przez lipcowa Plenum z ca- 
łą ostrością zagadnienie walki klasowej na wsi, 
pomocy biednym i średnim chłopom, ogranicze- 
nie wzrostu wyzyskiwącsy wiejskich i zagad- 


nienie socjalistycznej. perspektywy przebu- 
dowy wsi poprzex wszechstronny rozwój 
spółdzielczości, uspołecznienia podstawowych 


środków produkcji i likwidacja elementów ka- 
pitalistycznych na wsi — wszystko to znglazło 
zeroki odzew nie tylko wśród aktywni wiejskie- 
go naszej partii, nie/tylko wśród aktywu BL, 
PSL, PPS, działączy samopomocowych, działa- 
czy spółdzielczych, aktywistów oświatowych i 
tä., sle także w szerokich masach chłopskich. 

Można fmiało powiedzieć, że od czasu Ro- 
formy Rolnej żadne uchwały naszej partii nie 
wywołały tak wielkiego zainteresowania i tak 
wielkiej aktywności na wsi, jak właśnie uchwa 
ły naszego Plenum lipcowego. 

Zagadnienia walki klasowej na wsi 1 zagadnie 
nia socjalistycznej przebudowy rolnictwa były 
żywo i gorąco dyskutowane na tysiącznych ak- 
tywach partyjnych powiatowych i gminnych, na 
aktywach SL i PSI, na zebraniach Samopomo- 
cy Chłopskiej, a jednocześnie stały się ta za- 
gadnienia najważniejszym tematem dyskusji i 
rozmów w środowisku wiejskim, 

Nic w tym dziwnego, gdyż po raz pierwszy 
zagadnienie walki klasowej na wst i dróg roz- 
wojowych rolnictwa stanęło w sposób jasny, 
zmuszający nie tylko do zastanowienia Bię, ale 
1 do nstostunkowanią się. Uchwały Plenum lip- 
cowego poruszyły wieś, wywołały wielki wzrost 
aktywności, rzuciły Światło na wiele dotych- 
czas nieznanych bolączek życia wiejskiego, po- 
stawiły w sposób jasny cały szereg, dotąd nie- 
znanych zagadnień 1 problemów, ujawniły ca- 
łą głębokość różnic klasowych na wsi i cała 
niehezpieczeństwo działalności wroga klasowego 

Olbrzymia znaczenie uchwał Plenum lipco- 
wego czują wszyscy nasi towarzysze, Oto jak 
np. pisze o tym, w sprawozdaniu do Komitetu 
Centralnego jeden z Komitetów Wojewódzkich: 

„Zastanawialiśmy się często w jaki sposób 
można wzbudzić w masach członkowskich wśród 
aktywu partyjnego trwałe i rzeczywiste zaintere 
sowanie dla zagadnień politycznych, ideowych i 
teoretycznych 1 «wciąż napotykaliśmy w praktyce 


erat tow. H. Minca na Plenum 


na przeszkody zdawałoby się nie do przezwycięża 


Ta ocena jest niewątpliwie słuszna! 


pia, Brakowało nam jakiegoś nieuchwytnego na- | wątpliwie został zrobiony wielki skok naprzód, 
pozór ogniwa, któreby w sposób żywy iprzeko-| Chodzi teraz o to, żeby tego dorobku nie zmar- 


nywujący świadczyło o nierozerwalnej łączno- 
ści rewolucyjnej teorii z rewolucyjną praktyką. 
OCzuliśmy to sami, czuł to nasz aktyw terenowy 


nować, żeby na podstawie doświadczenia pracy 
partyjnej w terenie w ciągu okresu, który mi- 


becnego Plenum, sprecy- 
zwi ten tru oblem. | 18} od lipcowego do o 

karte braxi E E ri adek w | zować stanowisko partii w najważniejszych za- 
ruch setki umysłów, który zmusza do myślenia | gadnieniąch odczuwanych przez teren, jako nie- 
1 formułowania, który wyzwolił wielkie zapasy | zrozumiałe, względnie niedostatecznie jasne, i 


energii twórczej naszych towarzyszy. 
tn wiele błędnych ocen, dużo chodzenia poo- 
macku, szukania nieistotnych przyczyn tego 


czy innego zjawiska i fałszywych wniosków w| chodzenia poomacku 1 


Mamy | wytknąć konkretne zadania -—partii-w-zakresie 


polityki gospodarczej i społecznej na wsi, Cho- 
dzi teraz o to, żeby uniknąć błędnych ocen, 
fałszywych wniosków, 


wielu sprawach. ALE JESTEŚMY PONAD| które zawsze na początku powstają wtedy, kie- 
WSZELKĄ WAĄATPLIWOSO NA DOBREJ DRO-| dy przed partią staje nowe, wielkie, mało jesz- 


DZE‘, 


cze uświadomions zagadnienie. 


1. Zagadnienie walki klasowej na wsi 


Na wszystkich zebraniach, na których oma- 
wiane były uchwały lipcowego Plenum i gdzie 
występował w tych czy innych postaciach wróg 
klasowy i ulegający mu ludzie, wszędzie w ta- 
kich wystąpieniach czerwoną nicią  przebijąło 
się jedno twierdzenie: 

„Na wsi nie ma kapitalistów, nie ma WyZy- 
skiwaczy, nia ma bogaczy i biednych — są tyl- 
ko pracowici i nieroby'', Znamy skąd inąd te 
twierdzenia z walk klasowych w mieście, Czyż 
kapitaliści i fabrykanct nie mówili tak samo, 
czyż nie twierdzili, że do wszystkiego doszli 
własną pracą i wysiłkiem, begs wyzyskiwania 
innych i że każdy ma tę sama możliwości co_i 
oni, 

Jasnym jest, że wszystkie te twierdzenia © 
braku kapitalistów na wsi, o nieistnierniu po- 
działa klasowego, mają na celu opóźnienie for- 
mowania się świadomości, odrębności interesów 
klasowych biednego i średniego chłopa, opóź- 
nienie uświadomienia i zrozumienia źródeł krzy 
wdy wyzysku, których on doznaje i uniemożźli- 
wienie przez to prowadzenia zwycięskiej i sku- 
tecznej walki s tym wyzyskiem, przedłużając 
jak długo się da, stan, kiedy biedny i Średni 
chłop prowadzony jest na pasku przez garstkę 
wiejskich wyzyskiwaczy i kapitalistów. 

Na olbrzymiej większości zebrań, które mia- 
ły miejsce po Plenum lipcowym wystąpienia 
wroga klasowego o rzekomo klasowej jedności 
wsi, o braku kapitalistów i wyzysku, spotykały 
się z mocnym i twardym oporem ze strony bied 
nych i średnich chłopów. 

QCytowano niezliczone fakty wyzysku upra- 
wianego przez bogaczy wiejskich na wsi. Fak- 
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ty wyzysku najemnej siły roboczej, fakty 0l- 
brzymich haraczów, nakładanych na biedaków 
przy wypożyczaniu maszyn rolniczych 1 koni, 
haraczy za wypożyczanie maszyn, która bardzo 
często zostały po prostu wyszabrowane bez 
żadnych tytułów prawnych, fakty nie płacenia 
podatków i przerzucania ich ciężaru na biednych 
i średnich chłopów, fakty opanowywania spół- 
dzielń i wykorzystywania stanowisk w spół- 
dzielczości dla przechwytywania najcenniej- 
szych deficytowych towarów, dla niedopnszcza- 
nia nawozów sztucznych do biedoty, fakty prze 
chwytywania kredytów przeznaczonych przez 
Rząd dla biednych i średnich chłopów, fakty 
lichwy pieniężnej, lichwy siewnej, fakty świa- 
domego spekulneyjnego obniżenia cen zboża po- 
niżej granie ustalonych przez Rząd itd. 


Wtedy, kiedy te fakty padały z imiennym 
podaniem wyzyskiwaczy, wtedy na zebraniach 
hogacze wiejscy spuszczali głowy, wtedy nie 
mieli co odpowiedzieć wobec rachunku ciężkich 
win, wytaczanego przeciwko nim, wtedy pry- 
skały jak bańka mydlana wszystkie gadania o 
tym, że nie ma na wst kapitalistów, ża nie ma 
na wsi bogatych i biednych, że nie ma na wsi 
wyzysku. 

Zadaniem naszej organizacji partyjnej jest 
na fali wielkiego poruszenia, które wywołały 
na wsi uchwały lipcowego Plenum — nie szczę- 
dzić wysiłków, by budzić Świadomość klasową 
biedoty i średnich chłopów, by izolować od re- 
szty wsi wiejskich bogaczy i wyzyskiwaczy, 
rozbijając kłamliwą legendę o rzekomej jedno- 
ści wsi, W tym celu trzeba, żeby partia, a w 
szczególności organizacja wiejskie 1 aktyw, 


KC Polskiej Partii Robotniczej 


Nie-| dokładnie uświadomiły sobie, 


jak przebiega 
podział klasowy na wsi. Trzeba, aby pojęcia 
hiednego, średniego chłopa i wyzyskiwacza wiej 
skiego, wiejskiego kapitalisty stały się jasne. 

Jest to tym konieczniejsze, że bardzo czę: 
sto w tych sprawach w terenie panuje niezro- 
zumienie i wielki zamęt pojęciowy. 


L . 
Kogo uważamy za biedne- 
go chłopa ? 

Za biednego chłopa nważamy takiego gospo- 
darza, który nie może wyżyć z własnego gospo- 
darstwa, któremu nie wystarcza własna ziemia, 
własny inwentarz, i który must zapożyczać Się, 
popadać w zależność, pracować na obcych, po 
to, żeby nie umrzeć z głodn. 

Oczywiście, że ta biedota, której położenie 
jest najtrudniejsze, której poczucie krzywdy i 
wyzysku jest najgłębsze, a poczucie konieczno- 
ści zmiany obecnego położenia najostrzejsze, 
oczywiście, że ta BIEDOTA JEST NAJBLIŻ- 
SZA KLASIE ROBOTNICZEJ, STANOWI JEJ 
BEZPOŚREDNIĄ OPORĘ NA WSL 


Kogo uważamy za śred- 
niego chłopa ? 

Za Średniego chłopa uważamy takiego gö- 
spodarza, który w zasadzie może wyżyć z wła- 
Enego gospodarstwa, z własnej ziemi, z własne- 
go inwentarza ( który nie ucieka się do wyzy- 
sku innych. Ten średni chłop jest ciagle i sta- 
la zagrożony, gdyż nieubłagane prawa rozwoju 
skonomicznego rujnnjąc jego gospodarkę. Tylko 
niolicznem średnim chłopom udaje się wzbogacić 
i przejść do rzędu wyzyskiwaczy wiejskich, 
Większość ich prędzej czy później ulega ruj- 
uacji,,a gospodarstwa średniorolne, czy to np. 
poprzez klęski żywiołowe, czy przez działy ro- 
dzinne, stają się prędzej czy później gospodar- 
stwami małorolnymi, gospodarstwami biedoty, 

W warunkach Demokracji Ludowej Rząd 
broni średniego chłopa, podnosi jego stan mate- 
rialny, hamuje proces jego degradacji, ale po- 
wstrzymać tego procesu całkowicie i ostatecznie 
nie jest w stanie, dopóki trwa na wsi wyzysk 
kapitalistyczny. 


Dlatego średni chłop Jest zainteresowany w H- 
kwidacji wyzysku kapitalistycznego na wsi, w za- 
tamowaniu rozwojn kapitalistycznych elementów 
i wkroczeniu wsi na drogę socjalistycznej przebu 
dowy. Dlatego ŚREDNI CHŁOP JEST SOJUSZ. 
NIKIEM KLASY ROBOTNICZEJ. 


(Dalszy ciąg na str. 3-ciej) 
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CKW PPS wita powrót tow. B. Bieruta 


do czynnej 


W dniu 6 bm, odbyło słę posiedzenie Pre- 
zydium Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
go PPS, Komisji Politycznej CKW oraz Se- 
kretarliatu Generalnego Partili, Przewodni- 
czył tow. Kazimierz Rusinek, 

Po zagajeniu obrad przez Sekretarza Ge- 
neralnego PPS tow, Józefa 


i po dyskusji, powzięta została jednomyślnie 
następująca uchwała: 

Prezydium Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego Polskiej Partii Socjalistycznej, po 
zapoznaniu się z przebiegiem i wynikami 
obrad Plenum Komitetu Centralnego Pol- 


Cyrankiewicza | skiej Parti; Robotniczej, uznaje powrót Pre 


Przed burzą na kongresie w Margate 


Brytyjskie związki zawodowe szykują się do ataku 
na rząd Attlee — Bevina 


LONDYN PAP. — W poniedziałek rozpoczął 
się w Margate doroczny kongres brytyjskich 
związków zawodowych, na który przybyło po 
nad 800 delegatów, 

Wielu delegatów na kongres wyraża awe 
rozczarowanie, że rada główna kongresu w 


Jednolity tront robotników francuskich 


zmusza rząd Schumana do ustępstw 


PARYŻ PAP, — Generalna Konfederacja 
Pracy (CGT) we Francji opublikowała komu- 
nikat, w którym podkreśla, że energiczna po- 
stawa robotników 1 wzmagający się ruch je- 
dnościowy klasy robotniczej Francji zmusił 
rząd do ustępstw, którego pierwszym wyni- 
kiem jest przyznanie wyrównania 2.500 fr. da 
miesięcznej -pensji. Komunikat CGT zaznacza 
jednak, że wszystkie organizacje związków 
zawodowych żądają wyrównania w zwiazku 


z wzrostem drożyzny w wysokości 3.000 fran- 
ków, Kierowniotwo CGT wzywa wszystkich 
robotników, ażeby wystąpili z żądaniami wobec 
swoich pracodawców wypłacenia tej różnicy. 
Biuro CGT zaleca kierownictwu ogólnej xon- 
federacji związków zawodowych robotników 
rolnych, ażeby zażądali od swoich prac>daw= 
ców również takiej kompensaty, Komunikat 
zapewnia również urzędników o swoim popar 
ciu w ich walce a wyrównanie pensii w zwią 
zku * roenącą drożyzna 


swym porzadku dziennym starała się wyelimi 
nować wszystkie momenty polityki międzyna- 
rodowej i ograniczyć tegoroczne dyskusje na 
kongresie wyłącznie do zagadnień gospodar- 
czych wewnętrzno - angielskich, Cały wysiłek 
rady kongresu idzie w kierunku, aby przeko- 
nać delegatów, że podniesienie zarobków ro- 
botniczych jest w tej chwili niemożliwe. De- 
legaci związków zawodowych zgadzają się w 
pewnej mierze 2 tym punktem widzenia, ale 
domagają się od rządu, aby wprowadził ścisłą 
kontrolę cen i ograniczył dochody prywatnych 
kapitalistów. 


Wielu delegatów zapowiada ostrą krytykę 
rady kongresu za zbyt słabe popieranie inte- 
resów robotniczych i za politykę, idącą na tę- 
sę kapitalistom brytyjskim i międzynarodo- 
wym, 

Jutro wygłosić ma przemówienie minis'er 
gospodarki Ani eh Po jego przemówieniu roz 
pocznie się dyskusja i wielu delegatów przy- 


golowuje się do ostrych krytyk polityki gos- 
nedarczni rzadu. 


pracy politycznej 


zydenta Rzeczypospolitej, tow. Bolesława 
Bieruta; do czynnej i kierowniczej pracy w 
ruchu robotniczym w przededniu zjednocze- 
nia obu Partii klasy robotniczej za fakt wiel 
kiej doniosłości politycznej, 


Długoletni, wybitny udział w walce pol- 
skiej klasy robotniczej, stałe i czynne współ 
działanie w pracach nad jej zjednoczeniem, 
wielkie zasługi w walce o Niepodległość į ro 
la w hudowie Ludowego Państwa Polskiego, 
jako twórcy i Prezydenta Krajowej Rady 
Narodowej, a następnie pierwszego  Prezy- 
denta Odrodzonej Rzeczypospolitej — czy- 
nią z osoby tow. Bolesława Bieruta symbol 
przodownictwa klasy robotniczej w walce o 
Niepodległość narodową i Socjalizm, symbol 
jedności mas pracujących i naroda, 


Prezydium OKW PPS, wyrażając przeko- 
nanie całej Partii, rade będzie powitać na 
Kongresie Zjednoczeniowym kandydaturę 
tow. Bolesława Bieruta na przewodniczącego 
zh ie Partii polskiej klasy robotni- 
czej. 


* * 
B 


Po posiedzeniu Komisja Polityczna CKW 
PPS w składzie ttow, Józefa Cyrankiewicza, 
Kazimierza Rusinka, Henryka Świątkowskie 
go,*Oskara Lange i Adama Rapackiego uda- 
ła się da Prezydenta Rzeczypospolitej i Se- 
kretarza Generalnego PPR tow. Bolesława 
Bieruta celem zakomunikowania mu treści 
powyższej uchwały, 


Tow. Bolesław Bierut wyraził przedstawi. 
clelom PPS podziękowanie za zaufanie, któ- 


rego dowodem jest uchwała Prezydium 
CKW PPS. 
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Machinację Anglosasów w sprawie Berlina 


Kulisy wydarzeń na terenie rady miejskiej byłej stolicy Rzeszy 


BERLIN PAP. Wydarzenidm % 8 września 
na terenie rady miejskiej Berlina niemiecka 
prasa demokratyczna poświęca wiele uwagi, 
wskazując na to, że istotną ich przyczyną 
było zwołanie posiedzenia rady miejskiej, ce 
lem dokonania ostatecznego rozłamu w łonie 
berlińskiej rady miejskiej. Chęć rozbicia þer 
lińskiej rady miejskiej w chwili toczących 
się obecnie rozmów gubernatorów wojsko- 
wych, wskazuje na zdecydowaną wolę reak- 
cyjnych kół niemieckich niedopuszczenia do 
osiągnięcia porozumienia w sprawie Berlina. 
Prasa postępowa podkreśla, że robotnicy, któ 
rzy zgromadzili się wokół ratusza zachowy- 
wali się spokojnie, a mieli tylko zamiar dorę 
czyć członkom rady miejskiej memoriał z po 
stulatami w sprawie pomocy zimowej itd. 


Na konferencji prasowej członek rady 
miejskiej z ramienia SED udzielił licznie ze 
branym dziennikarzom zagranicznym i nie- 
mieckim wyjaśnień o rozwoju wypadków na 
terenie magistratu, oświadczając m. in, że 
przywódcy obecnej większości magistratu 
prowadzą politykę rozłamową, podyktowaną 
obawą przed porozumieniem w sprawie Ber- 
DZE Z z noś r 


Przed pogrzebem dr Benesza 


PRAGA PAP. — W środę 8 września cze- 
chosłowackie zgromadzenia narodowe odbę- 
dzie w związku ze zgonem b. prezydenta Be- 
nesza posiedzenie żałobne, Następnie rząd, 
korpus dyplomatyczny i prezydium zgromadze 
nia narodowego złożą hołd przed trumną b. 
prezydenta, 


Również w środę we wszystkich szkołach 
czechosłowackich odbędą się akademie żałch- 
ne dla uczczenia pamięci b. prezydenta Bene- 
sza, 
FRORUNGATEOAEETPACI 


Vietnam 


lina. Inny €złonek SED Materń ośwładczył, 
że SED pragnie nowych wyborów w Berlinie 
pód Warunkiem, że przywrócona zostanie 


Robotnicy Kanady przeciw imperialistom 


OTTAWA PAP. W związku z dniem pra- 
cy, który przypadl na 6 września, komitet 
wykonawczy Postępowej Partil Robotni- 
czej Kanady ogłosił odezwę do wszystkich 
pracujących. Odezwa wzywa robotników, by 
się zjednoczyli dla walki 6 postęp, pokój 
demokrację i socjalizm. Komitet wykonaw- 
czy wżywa masy pracujące Kanady do wal- 
ki o podwyżkę płac i obniżkę cen, jak rów- 


Jedność waluty oraz zaprzestanie wszelki 


go rodzaju represji, stosowanych % zach 
dnich sektorach Berlina, 


nież o obronę niezależności Kanady przed 
wpływami imperialistów oraz podżegaczy wo 
jennych z Wall-Street. 


Komitet wykonawczy zwraca się do robo- 
tników z apelem, by wstępowali w szeregi 
Postępowej Partii Robotniczej, która dąży do 
utworzenia w Kanadzie rządu, wyrażającego 
interesy mas pracujących. 
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Schuman nie uzyskał 


czorńych premier Robert Schuman 
przed fgromadzeniem Narodowym, przeda 
wiując skład nowego rzędu | precyzując jego 


votum zańutania 
PARYŻ PAP. We wtorek w godzinach 


siana 


ta 


am, 
Jik w Betatniej chwili dowiadujemy 


sie, Zgromadzenie Narodowe odmówiło Schu 
manowi votum zaufania, większością 6 gło- 
sów 


"Gzechosłowacja — Bulgaria 


podpisują umową o ubezpieczeniach społecznych 


wacko-bułgarski układ © 
społecznych. Min. Etban weżmie również 
udział w uroczystościach bułgarskiego twię- 
ta narodowego w dniu 5 września. 


PRAGA PAP. Jak donosi egencja CTK 
minister opieki społecznej Erban udał się we 
wtorek do Sofil, gdzie podpisze czechosło- 
ubezpieczeniach 
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Kłótnie o podział końskiego miesa 


Państwa marshallowske nie mogą dojść do porozumienia w s:rawie podziału „darów“ marshallowskich 


NOWY JORK PAP. — Korespondenci dzien 
ników amerykańskich donoszą z Paryża, że w 
Europejskiej Radzie Współpracy  Gospodar- 
czej, zajmującej się asygnowaniem sum w ra 
mach planu Marshalla, powstały nowe poważ- 
ne różnice zdań. 


Pomiędzy przedstawicielami Stanów Zjedno 
czonych a przedstawicielami krajów marshal- 
lowskich doszło do różnicy zdań przede wszy 
stkim w sprawie kredytów dla Bizonii, Amery 
kanie zażądali, by kredyty te zostały zwięk- 
szone do 100 milionów dolarów. Większość 


Przebieg żniw w Związku Radzieckim 


MOSKWA PĄP. — W całym Związku Ra- 
dzieckim kontynuuje się prace źżniwne, przy 
czym na wielu obszarach akcją zakończono 
terminowo. Na Ukrainie, gdzie wykonano już 
tegoroczny plan żniw, zbiera się obecnie do- 
datkowo różne gatunki zbóż dzięki bardzo po- 
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przeciw najeźdzcom 


Wezwanie Ho-Chi-Minha do obrony kraju 


PARYŻ PAP, — Agencja 
donosi z Saigonu, że 
apel do ludności vietnamskiej, wzywając ją 


do oporu przeciwko francuskiej polityce kolo 


nialnej w Indochinach i do waiki zbrojnej. 


„Naród vietnamski — oświadczył Ho-Chl- 


France Presse 
Ho-Chi-Minh ogłosił 


Minh — musi połączyć swe wysiłki I wypę- 
dzić z kraju kollaboracjonistów oraz wojska 
francuskie. Walka może się zakończyć tylko 
wówczas, gdy ostatni żołnierz nieprzyjaciel- 
skl opuści Vietnam 1 gdy marionetkowy 
rząd będzie rozwiązany”. 


Plan zdławienia gospodarczego Francji 


napotyka na coraz silniejszy opór opinii francuskiej 


BRUKSELA PAP. — Paryski korespondent | 


dziennika „Derniere Heure" pisze, że we fran 
cuskich kołach politycznych przyjęto z wiel- 
kim niezadowoleniem nowy projekt Hoffmana 


dalszej rewizji programu odszkodowań nie- 
mieckich. 


Koła bliskie francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych podkreślają, że zasada 
odszkodowań jest jedną z podstaw francu- 
skiej polityki wobec Niemiec, 

Amerykański projekt wstrzymania demon- 
tażu — stwierdza dzie godzi bezpo- 
średnio bezpieczeństwu Francji, 


myślnym urodzajom. Szczególnie wyróżnia 
się obszar dniepropetrowski, którego kołcho- 
zy i sowchozy przekazały państwu 3.574 pu- 
dów zboża (57 tys, ton) ponad plan. 

Dostawy ziarna na punkty zsypu trwają. 

Równolegle za zbiorem urodzajów niemniej 
intensywnie prowadzi się siewy ozimych, Pra 
sa donosi, że w kołchozach obszaru moskiew 
skiego zakończono 5 września siew ozimych 


kultur, przy czym w wielu wypadkach prze- 
kroczono przewidziany plan zasiewów, 


przedstawicieli krajów marshallowskich sao- 
ponowała przeciwko temu projektowi i zda- 
niem korespondentów amerykańskich sprawa 
będzie musiała być rozstrzygnięta w drodze 
rokowań pomiędzy Waszyngtonem a rządami 
krajów zachodnio = europejskich. 

Poza tym Korespondent dziennika „New 
York Times" podkreśla, że propozycje, uczy 
nione przez rząd amerykański niektórym kra- 
jom zachodnio = europejskim sprawia po- 
życzek, nie spotkały sią z przychylnym przy- 
jęciem, Administrator planu Marshalla Hoff- 
man oświadczył kilka tygodni temu, że rząd a- 
merykański prowadzi pertraktacje w eprawie 
udzielania pożyczek xz rządami francuskim, 
włoskim, brytyjskim, duńskim, holenderskim, 
norweskim Å islandzkim, Dotychczas jedynie 
Islandia zgodziła slę zaciągnąć pożyczką, a in 
ne kraje są zdania, iż warunki spłaty, propo- 
nowane przez Waszyngton, są zbyt niekorzyst 
ne. 


Amerykańscy robotnicy transportowi 


przeciw kandydaturze Trumana i Dewey'a 


NOWY JORK PAP. Komitet wykonawczy 
związku zawodowego transportowców, liczą- 
cego 100 tysięcy członków przyjął rezolucję 
potępiającą kandydaturę Trumana oraz kan- 
dydaturę Dewey'a. 

Rezolucja podkreśla, że historia Ameryki 
nie zna człowieka, który tyle zła wyrządził 
robotnikom co Truman i protestuje przeciw 
ko prześladowaniu związków zawodowych 
za to, że walczą o prawa robotników do 
strajku. Rezolucja przypomina ustawę, wyda 
ną w stanie New York, zabraniającą urzęd- 


nikom państwowym walki strajkowej. 

Jest to próbka tego, czego można oczekl- 
wać w razie zwycięstwa Trumana, Jub.De- 
wey'a w wyborach. Rezolucja wyraziłą, żal 
z powodu poparcia kandydatury ana 
przez komitet wykonawczy kongresu związ 
ków zawodowych, Komitet wykonawczy 
związku zawodowego transportowców wy- 
stępuje przeciwko Dewey'owi za jego polity 
kę histerii wojennej oraz za chęć wprowa- 
dzenia systemu policyjnego w Ameryce we- 
dług wzoru, przedstawionego przez Mundta, 


Jerzy Korwin 


20) . 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


— Ja nic nie uważąm! — odpowiedział 
natychmiast bardzo szybko Brzozowski 
— Pytam i żądam jasnej odpowiedzi! 

— Myśli pan, że będę obawiał się rzecz 
nazywać po imieniu? Nie! Musimy od dziec 
ka od tego właśnie rynsztoka, znosić licz- 
ne przykrości, być przeciw wszystkim, Dla- 
tego nie boję się odpowiedzieć na pańskie 
pytanie — że tak, że uważam to za specjal: 
ną krzywdę! 

— Dawno pracuje pan w fabryce? 

— Od piętnastego roku życia, to znaczy 
pełne dwadzieścia pięć lat. 

— Cały czas pracuje pan w tej samej 
firmie? i 

— Z małymi tylko przerwami cały czas, 
Już ojciec zaczął w niej pracować i trady- 
cja ciągnie się tak, jak w czworakach, od 
których uciekł ze wsi do miasta, jak się 
okazuje napróżno. 


— Uważa pan, że zależność od dworu 
zamienił jedynie na zależność od fabryki? 
— Tak właśnie, 


— Czy rozmawiał pan na ten temat z 
Wieruckim ? 

— Nigdy! — odpowiedział zdziwiony 
Korc — A dlaczego o to pytacie? 

— Bo rozwijał przed nami podobną zu- 
pełnie teorię. 

-— Widocznie tak jest na prawdę. 

— Myśli pan? 

— Jestem pewny, Całe dzieciństwo roz- 
wijało się zresztą pod urokiem i w zależ- 
ności od fabryki. Z okna naszego miiesz- 
kania widać było wyraźnie główny gmach 
tej właśnie firmy, na terenie której znaj- 
dujemy się teraz. Wieczorami zdawał się od 
licznych świateł elektrycznych gmach ten 
puchnąć i potężnieć, Był kolosalny, większy 
od wszelkich zamków, które oglądaliśmy 
w książkach, a bardzo podobny do nich z 


kształtu, 

— Teraz już się pan fabrykami nie za- 
chwyca ? 

— Oczywiście, że już stę nie zachwycam. 
To może zdarzyć się tylko dzieciom i tym, 
którzy w nich nie pracują. 

| — Tak pan utrzymuje? — Dziwił się 
prokurator. 

— A tak. Co nam dają fabryki? Codzien- 
nie na ich sygnał zrywamy się ze swych 
legowisk, aby po niedbale zjedzonym śnią- 
daniu bez wytchnienia pędzić do. pracy. 
Nad miastem wisi ciemny jeszcze poranek 
prawie zawsze jak płachta mokrego Iniane- 
go płótna. Dzień jest bardzo ciężki, Nasze 
życie zmusza do wielkiego' wysiłku, ale nie 
daje żadnych perspektyw. 

— Czy pan aby się nie myli I czy aby 
nie zbyt jednostronnie patrzy na położenie 
robotnika ? — Zaperzony i czerwony z obu 
rzenia na twarzy próbował się przeciwsta- 
wić poglądom Korca prokurator — Służy- 
cie cywilizacji, pełnicie szczytne zadania 
wobec reszty społeczeństwa! 

— Tak wmawiają w nas różni pochlebcy, 
ale to nie jest prawda. Bardzo chętnie bę- 
dziemy się mieniać na los tej reszty spo- 
łeczeństwa, o której pan myśli. Mówi się 
również, że jesteśmy współtwórcami do- 
brobytu, kultury i narodowego dobra, ale 
co nam po tych wzniosłych słowach, skoro 
naprawdę jesteśmy jedynie jedną z funkcji 
ogromnego procesu produkcji, którą kalku- 
luje się w konkretnych jej kosztach. Ren- 
towność tej produkcji wyznacza nam pła- 
ce, a więc warunki bytu. Dlatego prowa- 
dzimy strajk, dlatego przecież ta zacisk- 
łość. 

— Mówi pan zaciekłość ? 

— Tak się istotnie wyraziłem. 
— Nienawidzi pan chlebodawców ? 


— Nienawidzę. 

— Ghociaż dają panu utrzymanie? 

— Ja też pracuję na ich utrzymanie i to 
o wiele lepsze niż moje. 

Szybkie i zdecydowane odpowiedzi Kor- 
ca wprawiły w zakłopotanie prokuratora, 
choć miał znaczną wprawę w prowadzeniu 
dochodzeń, kiedy sprawy nabierały znacze- 
nia polityczno-społecznego. Tym razem ca- 
łe jego doświadczenie zawodziło, rozejrzał 
się też po kręgu siedzących za pomocą. Z 
tego momentu skorzystał sędzia 
aby badanie sprowadzić z terenu ogólnie 
teoretycznego na konkretny teren wczoraj- 
szych wypadków. Dziwna zgodność niektó- 
rych poglądów Korca i Wieruckiego dużo 
dawała do myślenia. Mogła być oczywiście, 
jak wiele zjawisk na świecie, najzupełniej 
przypadkowa, ale z równym powodzeniem 
wynikać mogła z głębokiej i zasadniczej 
dla sprawy zmowy dwu świadomych tego 
co czynią ludzi, 

,— Kiedy spotkał pan Wieruckiego po raz 
pierwszy? — zapytał. 

— Gdy udawałem się do pracy na wczo- 
rajszą zmianę popołudniową, pan Andrzej 
wychodził na ulicę i zeszliśmy się przed 
bramą wyjściową na wewnętrzym dziedziń- 
cu posesji, 

43 Czy pamięta pan jeszcze treść rozmo- 


— Mniejwięcej. Rozmowa była banalna. 
Pan Wierucki pytał ranie przy powitaniu, 
co słychać. Tak rozmawiają z sobą wszyscy 
najzupełniej obojętni sobie ludzie, 

— Niczego więcej pan sobie nie przypo- 
mina ? F 

— Nie wiem już z jakiej okazji, ale roz- 
mowa zeszła ma dyrektora Waldemara 
Gliicka, 

— Właśnie. I co takiego pan wtedy po- 
wiedział ? 

Korc z niepokojem spojrzał na Wiernc- 
kiego i wyraźnie ociągał się z odpowiedzią. 

— Mówiłem coś o jego niemoralnym ży- 
ciu. — Odpowiedział wreszcie. 

— I na tym rożmowa się urwała? 

—Tak. Na tym. Poszędłem dość Śpiesz- 


Nosek, [ny 


aca A A, W 


nie w kierunku fabryki, a pan Wierucki 
przystanął, aby przywitać się ze swoim ró- 
wieśnikiem, Jankiem Ekiertem, 

— Więc było to przed połńdniem, przed- 
tem nie widział pan Wieruckiego ani razu? 

— Nie wiedziałem nawet, że przyjechał 
z Warszawy. Drugi raz zobaczyłem go w 
fabryce w towarzystwie dyrektora Gliicka. 
Gdy po salwie, od której padła Dziunia Mi- 
chalak, zbiegł na dół, przyłączyłem się do 
wyjścia z bramy, gdzie leżał trup dziewczy- 


i Wracaliście do domu razem? 


— Pan Wierucki pomagał mi w zatamo- 
waniu krwi, zostałem bowiem raniony i 
ponieważ nie byłem pewny, czy kula nia 
uszkodziła'mi kości, prosiiem go o opiekę. 
Na szczęście rana moja nie okazała się 
groźna. 

— Gdzie jest ta rana? 


— Na lewym przedramieniu, Kula prze- 
szła w ten sposób, że jedynie zadrasnęła 
głęboko same ciało, A 

— Może mi pan tę ranę, czy raczej choć- 
by opatrunek pokazać? 

— Oczywiście. 

Korc odwinął rękaw i pokazał dość nie- 
dbale na przedramię nawinięty bandaż. Sę- 
dzia Nosek podszedł do Korca i dokładnie 
obejrzał opatrunek. 

— Ręką poruszać może pan swobodnie? 
— zapytał obracając ostrożnie przedramie 
w lewo i prawo. 

— Boli? 

— Nie. 

— Może pan poruszyć nią energiczujej ? 

— Oczywiście. 

— To proszę wstać i otworzyć tą samą 
ręką drzwi. 

Korc wstał nieco żdziwiony całą tą pro- 
pozycją, ale nie oponując podszedł do wyj- 
ścia, uchwycił klamkę lewą ręką, przekrę- 
cił ją, syknął z bólu, lecz drzwi otworzył i 
wrócił na swoje miejsce. 

, — Proszę! — Powiedział sędzia Nosek 
i pokazał na podłodze kilka kropel świeżej 
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W zakresie polityki gospodarczej i społecznej na wsi 


Referat tow. H. Minca na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 


Trzeba sobie jednak zdawać sprawę z tego, że 
średni chłop, dzięki swojej sytuacji gospodarczej, 
znacznie bardziej podlega wahaniom niż biedota 
wiejska, i znacznie bardziej może ulegać wpły- 
wom wiejskiego kapitalisty, wyzyskiwacza, Walka 
o średniego chłopa, o wyrwanie go spod wpływu 
wyzżyskiwaczy, o utrwalenie jego sojuszu z klasą 


robotniczą jest podstawową częścią walki kla- 
sowaj wsi, 


Kogo uważamy za kapi- 

talistę wiejskiego? 

Za kapitalistę wiejskiego uważamy tego, kto w 
ten czy inny sposób, w tej czy innej formie żyje 
z wyzysku innych chłopów, żyje z ich pracy. 

Widzimy więc, że kryterivm podziału klasowe 
go na wsi nie opiera się tylka na ziemi, ani tyl- 
ko na posiadanych hektarach. Można mieć tych 
hektarów sporo, naprzykład przy licznej rodzinie 
i nie żyć z wyzysku ludzkiej pracy. Można naod- 
wrót, mieć tych hektarów stosunkowo mniej, a 
być wyzyskiwaczem, wiejskim kapitalista. Nie na 
leży też mechqnicznie uważać, że wszelkie zatrud 
nienie siły najemnej decyduje o zaliczeniu danego 
gospodarstwa do grupy wiejskich kapitalistów, 
wyzyskiwaczy: 

Jest wiele gospodarstw, które dorywczo np. w 
okresie żniw, korzystają z pomocy siły najemnej 
np. przy malej rodzinie i gospodarstwa te bsnaj- 
mniej nie s} gospodarstwami kapitalistycznymi. 
Nie należy też uważać za kapitaliste wiejskiczo 
każdego, komn się trochę lepiej powodzi, kto 
trochę lepiej żyje, kto osiągnął pewną zamoż- 
ność. 

Byłoby ciężkim bledem, który by wyszedł na 
reke tylko wiejskim knpitalistom, gdyby niesłusz 
nie zaliczać do nich średnich gospodarzy, 


. . . . . 

Czego się najbardziej boi 

wiejski kapitalisia ? 

Oczywiścię najbardziej boi się izolacji, wyod- 
rębnienia go ad reszty wsi. Nie trzeba więc, nie 
„wolno iść mu na rękę, przełamywać tę izolację 

"qizez niesłuszne mechuniczne zaliczanie do wy: 
*zyvsłtiwaczy wiejskich części średnich gospodarzy, 
Widzimy więc, że dzielić należy chłopów na bie: 
dnych, średnich z jednej strony, a wyzyskiwaczy 
z drugiej strony. Nie według jakichś poszczegól- 
nych, mechanicznych kryteriów, a według cechy 
najbardziej istotnej i podstawowej, według tego 
czy żyją oni z wyzysku pracy innych, czy też nie. 
Ten podział wydawać się może w teorii trudny 
i skomplikowany, ale w praktyce napewno tak 
źle nie będzie. Nie ulega wątpliwości, że jeżeli 
te sprawy jasno i wyraźnie wytłumaczyć masie 
chłopskiej, to ona sama u siebie w terenie, w 
swojej gminie, w swojej gromadzie, w swojej wsi 
najlepiej potrafi przeprowadzić ten podział, z 
większą ścisłością i dokładnością, niż by to po- 
trafił przeprowadzić niejeden ekonomista, czy sta 
tystyk, 

Czemu zależy nam tak bardzo na przeprowa: 
dzeniu podziału klasowego na wsi, na wyizolowa- 
niu, wyodrębnieniu od reszty wsi wiejskich bo- 
gaczy, wiejskich kapitalistów? 

Nasza partia stawia przed sobą jako program, 
niesienie wszelkiego wyzysku, usunięcie wszyst- 
kich elementów  kapitalistycznych z naszej go- 
spodarki, Stawiając przed sobą ten cel — NASZA 
ora! RZECZ JASNA, DAŻY DO ZNIESIE- 
NIA WYZYSKU KAPITALISTYCZNEGO NIE 
TYLKO W MIEŚCIE ALE « NA WSI. 

Jako partia marksistowska wiemy, że likwidasja | 
kapitalistów wiejskich, jako klasy, możliwa jest | 
tylko na podstawie masowego  uspół'lzielczenia | 
wsi, masowego objęcia wsi zespołową zaswodarką,| 
to zaś jest możliwe tylko w rezultacie dlugotmwa- 
łego procesu, dlatego stawianie przed sebą jako 
bezpośredniego zadania, dziś czy w najbliższych 
latach, likwidacji elementów kapitalistycznych na 
wsi byłoby zwykłym awanturnictwem, 


Takiemu więc celowi służy 
proklamowana przez PPR 
walka z kapiialisiami 
wiejskimi ? 

Odpowiadamy na to: CHCEMY, MOŻEMY 
f MUSIMY OGRANICZAĆ WZROST ELEMEN- 
TÓW KAPITALISTYCZNYCH NA WSI, OGRA- 
WICZYĆ ICH BOGACENIE SIĘ, OGRANICZYĆ 
(CH WIZYSK W STOSUNKU DO RESZTY 
CHŁOPÓW, A PRZEZ TO 5AMO POMÓC OL- 
GRZYMIEJ WIĘKSZOŚCI WSI, BIEDNYM 
i ŚREDNIM CHŁOPOM, POMÓC IM W WY- 
DARCIU PRZEWAGI NA WSI Z RĘKI BOGA. 
CZY. Jest bowiem jasne, że gdybyśmy takiej po- 
ityki nie prowadzili, gdybyśmy wzrostu kapita- 
Jstów wiejskich nie ograniczyli, gdybyśnry ich 
wyzysku nie bamawali, gdybyśmy wydali masy 
%iednych i średnich chłopów bez obrony i pomo 
4y w ręce wiejskich bogaczy, gdybyśmy nie oka- 
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zali wszechstronnej pomocy olbrzymiej większoś- kretnie, bieżąco, codziennie ograniczać wzrost i 
ti wsi, nie bylibyśmy tym, czym jesteśmy, nie by | wyzysk kapitalistów wiejskich? 


libyśmy Polską Partią Robotniczą, kierowniczką 
i obrońcą mas pracujących miast i wsi. 
Jak należy w czynach a nie w słowach, kon- 


Jak należy wszechstronnie pomagać biednym i 
średnim chłopom? 
Jakie są zadania naszej partii w tej dziedzinie? 


2. Ceny, podatki, kredyty 


Obecny rok jest rokiem dobrego urodzaju. 
Przed wojna zwykle w takich latach ceny zboża 
spadały na łeb na szyję i chłop zamiast być wyna 
grodzonym za swą cieżką pracę, naodwrót, pono- 
sił ciężkie siraty przez zniżkę cen, a urodzaj 
z hłogosławieństwa przemieniał się dlań w klę- 
ske. 


Gdybyśmy nie mieli państwa Demokracji Lu- 
dowej, gdybyśmy nie mieli n steru władzy rządu 
robotniczo - chłopskiego, niewątpliwie tak stało- 
by się i w tym roku. Każdy świadomy chłop wie, 
że przy obecnym urodzaju bez zapobiegawczej 
akcji rzędu cena żyta wyniosłaby za kwintal mo- 
że 1.500 zl., a może 1,200 zł, ale napewno nie po- 
nad 2.000 zł Fak płaci obecnie rząd. Z punktu 
widzenia bieżącego dnia, przy krótkowzrocznej 
polityce, rządowi byłoby napewno wygodnie ob- 
niżyć cene zbóż i zaoszczędzić przez to wiele 
wydatków łożonych na zaopatrzenie miast, Ro- 
botnicy w mieście też pewnie woleliby płacić 
mniej za chleb. Ale i rząd i robotnicy w mieście 
rozumieją, że taka polityka uderzyłaby ciężko w 
wieś, biednych i średnich chłopów, byłaby sprzecz 
na z sojuszem robotniczo = chłopskim, poderwa- 
łaby opłacalność produkcji zbożowej i przez to 
obróciłaby się przeciwko intercsom państwa i 
klasy robotniczej. 


Dlatego robotnicy w mieście zgodzili się, a rząd 
konsekwentnie przeprowadza politykę dobrej, 
stałej, opłacalnej ceny na zboże. Oto realna po- 
lityka pomocy biednym i średnim chłopom, po- 


Podatek gruntowy i Fundusz Oszczędzania 


Przejdźmy teraz do zadań naszej partii w dzie- 
dzinie podatkowej. Jak wiadomo rolnictwo u nas 
obciążone jest z jednej rtrony podatkiem grunto- 
wym, z drugiej strony t. zw. Funduszem Oszczę: 
dzania, przyczym biedni chłopi nie płacą Fundu- 
szu Oszczędzania. 

Siopa Funduszu Oszczędzania została ostatnio 
znacznie podwyższona. 

Dlaczego nastąpiła ta podwyżka? 

Każdy gospodarz wie, że oszczędzać można i 
należy wtedy przede wszystkim, kiedy wypada 
rok z dużymi wpływami i dużymi dochodami. Co 
jest słuszne dla  ortzczędności indywidualnych, 
jest także słuszne dla oszczędności zbiorowych. 
W roku wyjątkowo dobrego urodzaju, dużych 
wpływów i dużych dochodów stopa przymnsowe- 
go oszczędzania może i powinna być podniesiona. 
Być może, że w innych latach, gdyby warunki 
klimatyczne okazały się gorsze, stopa przymuso- 
wego oszczędzania znów będzie obniżona. 

Rzecz jasna, źe dla najbogatszych gospodarstw, 
dla gospodarstw kapitalistów wiejskich, łączne 
obciążenie z tytułu podatku gruntowego i przy- 
musowego oszczędzania wypada dość wysoko, ale 
nigdzie nie jest ono tak skalkulowane, żeby unie- 
możliwiało prowadzenie gospodarki, żeby prowa- 


lityka wyrażająca się nie w słowach, a w czynach, 
polityka wyrażająca się w grubych miliardach 
różnicy między sumami, które otrzymuje wieś za 
zboże przy cenach rządowych, a które otrzymała- 
by przy cenach wynikających z wolnej gry sił ryn 
kowych bez interwencji państwa, Jak się zacho- 
wują bogacze wiejscy wobec tej polityki rządu? 
Oni, którzy tak wiele mówią o tym, że wieś jest 
jednolita, że nie ma na wsi podziałów klasowych, 
że nie ma na wsi kapitalistów i wyzysku kapita- 
talistycznego, oni, którzy są przecież również pro 
dueentami zboża, zdawałoby się, powinni tę pa 
litykę popierać! Tymczasem rzecz w praktyce ma | 
się zupełnie odwrotnie. Jeżeli nie wszyscy, to du- | 
ża ilość bogaczy wiejskich stara się spekulować į 
na zniżkę zboża, siać panikę, obniżać jego cenę, | 
poto żeby zboże skupować i sprzedawać je póź-j 
niej spółdzielniom czy państwu, zagarniając róż- 
nicę ten do kieszeni. 

Tak w praktyce wygląda, w tej kardynalnej 
dla interesów wsi sprawie, działalność bogaczy 
wiejskich, obłudnie szermujących hasłem rzeko- 
mej jednolitości wsi. 

Rzecz jasna, że zadaniem naszej partii w tych 
warunkach jest mobilizowanie masy biednych i 
średnich chłopów przeciwko wiejskim eA] 
spekulantom, dla przecinania w zarodku wszel- 
kich prób spekulacji na zniżkę cen zboża, dla u- 
trzymania w pełni i całkowicie rządowej polityki 
cen, polityki dobrej, opłacalnej i stałej ceny, po- 
lityki mającej na celn opiekę i pomoc dla bied- 
nego i średniego chłopstwa. 


dziło do jej ruiny, lecz ma ną celu ograniczenie 
wzrostu kapitalistów wiejskich i ich zysków, Te 
funkcje ograniczania spełnia między innymi poda 
tek gruntowy i Fundusz Oszczędzania i słusznym 
i sprawiedliwym jest, że właśnie tę fnnkcję speł 
nia. 


Bogacze wiejscy często podnoszą krzyk o 
rzekomej nieoplacalności gospodarki przy obec- 
nym obciążeniu. Opowiadano mi, jak na taki 
fałszywy alarm dał słuszną i druzgocącą odpo- 
miedź na pewnym zebraniu jeden biedny chłop: 


„SKORO MówISZ, ŻE C/ SIĘ GOSPODAR- 
KA NJE OPŁACA, TO ODDAJ MI TWOJĄ 
ZIEMIĘ, A JA JUŻ Z NIEJ ZAPŁACĘ I PO- 
DATES I PRZYMUSOWĄ OSZCZĘDNOŚĆ. 

Nie trzeba dodawać, że na te ofertę przy- i 
chylna odpowiedź ze strony hogacza wiejskiego | 
me nastąpiła. Zadaniem organizacji partyjnej | 
jest przypilnować, aby przewidziane przez pra: | 
wo należności z tytułu podatku gruntowego i 
przymmeowej oszczędności zostały w pełni i w 
terminie wpłacone. Zadaniem organizacji partyj 
nej jest zwalczać wszyskie fałszywe alarmy o 
rzekomej nieopłacalności gospodarki i łamać w' 
oparcin o aktywność szerokich mas biednych i 
średnich chłopów, wszelkie próby sabotażn po- 
datkowego ze strony wiejskich kapitalistów, 
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Ulgi dla średnich gospodarstw 


Trzeba jednak pamiętać, że przymusowym 
oszczędząniem objęci są nia tylko wiejscy ka- 
pitaliści, ale także i średni chłopi. Dla średnich 
chłopów w poszczególnych wypadkach obciąże- 
nie może się okazać zbyt wysokim. Tyczy to 
zwłaszcza grup podatników o przychodowości od 
3:0 — 80 Kkwintali żyta. Przepisy o przymuso- 
wym oszczędzanin przewidują możliwość stoso- 
wania indywidualnych ulg, Zdaniem naszej par- 
tii ulgi te należy dość szeroko stosować w Sto- 
gunku do średnich gospodarstw, zwłaszcza o 
przychodowości od 60 — 80 kwintali, jak rów- 
nież w stosunku do gospodarstw średnich nie 
w pełni jeszcze zagospodarowanych na Ziemiach 
Odzyskanych. Im pełniej I im wcześniej zosta- 


Większe ulgi dla 


Uważam za stosowne wystąpić tu w imieniu 
Biura Politycznego z jeszcze jedna propozycją | 
w sprawie naszego systemu podatkowego. Jeżeli 
Komitet Centralny sig zgodzi, to nasi ministro- 
wie postawiliby taki wniosek w rządzie, 

Mamy w Polsce około 900 tysięcy gospo- 
Garstw najbiedniejszych o przychodowości po- 
niżej 10-ciu kwintali. Gospodarstwa te już 
pierwszą ratę podatku gruntowego  zapłaciły. 
Wydaje się słusznym i sprawiedliwym, żeby te 
najbiedniejsze gospodarstwa zwolnić całkowicie 
od drugiej raty podatku gruntowego. Występu- 


Kredyty dla 


Ważnym zagadnieniem polityki gospodarczej 
na wsi jest zagadnienie kredytów. W zagadnie- 
niu tym wyraźnie zarysowuje się linia walki 
klasowej na wsi Z różnych Źródeł: z budżetu, 
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ną ściągnięte należności podatkowe od bogaczy 
wiejskich, tym szerzej bedą mogły być stoso-! 
wane ulgi z tytułu przymusowych oszczędności 
w stosunku do gospodarstw średnich. Zadaniem 
naszej partii jest w oparciu o aktywność mas 
średnich i biednych chłopów stworzenie takich 
warunków pracy aparatu podatkowego, a zwła- 
szcza komisji podatkowych, ażeby każde poda- 
nia o ulgi było indywidualnie, skrupulatnie i 
ściśle badane, aby decyzja była wydana shisz- 
nie i sprawiedliwie po pelnym zbadaniu sytu-, 
acji danego gospodarstwa, ABY PEŁNĄ NA- 
LEŻNOŚĆ PŁACIŁ TEN. KTO MOŻE I PO-| 
WIN]IEN PŁACIÓ, A ULGT OTRZYMYWAŁ, 
TEN, KTO NA NIE ZASŁUGUJE. 


e. . L4 14 . 
biedoty wiejskiej 
jemy z tym wnioskiem nie dlatego, żeby Państwa 
nasze nie potrzebowało pieniędzy. Wiecie dosko- 
wale, że jest na odwrót, że pieniędzy w naszym 
kraju, tak bardzo zniszczonym przez wojnę, po- 
trzeba nam bardzo, ale po pierwsze — słusz- 
rym jest, ażeby Państwo w swej polityce obcią- 
żeń finansowych, możliwie najbardzjej oszczę- 
dzało najbiedniejszych. Po drugie — właśnie 
fakt, że w tym roku obciażamy wydatniej ka- 
pitalistyczną część wsi, właśnie ten fakt, daje | 
nam możność WYSTAPIENIA Z WNIOSKIEM | 
O DALSZE ODCIĄŻENIE NAJBIEDN]/EJ- 
SZEJ CZĘŚCI WSI. 


biednej wsi 


z planu inwestycyjnego, z kredytów banko-| 
wych, Banku Rolnego, Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego, Komunalnych Kas Oszczędności 
1 ù å indywidualne zosnodarstwa chłopskie o- 


+rzymają w tym roku ponad 18-cia miliardów 
© ka aE podkreśla, że chodzi tu © 
kredyty dla gospodarstw indywidualnych, Su- 
mia ta może i powinna być określona jako bar- 
dzo poważna. W intencjach rządu ta olbrzymm% 
suma 13-stu miliardów przeznaczona jest dla 
biednej i Średniej części wsi. W intencjach 
Rządu nie leży zasilenie kredytami gospodarstw 
kapitalistów wiejskich, żyjących z wyzysku pra 
cujących chłopów. Gdyby ta olbrzymia suma 
13cie miliardów w praktyce doszła do bied- 
nych i średnich chłopów zgodnie z intencjami 
Rządu, stanowiłaby ona dla nich bardzo wielką, 
bardzo wydatną pomoc. 

W praktyce tak jednak nie jest. W przewa- 
żajacej części kredyty przeznaczone dla bied- 
nych i średnich chłopów, trafiają do rąk wiej- 
skich wyzyskiwaczy. Nia rzadko zdarza się na- 
wet, że bogaty chłop zaciąga pożyczkę z ban- 
ku poto, aby uzyskać środki dla wypożyczenia 
średnim i biednym chłopom pieniędzy, na lich- 
wiarskich warunkach. Dzieje sie tak, dzięki te- 
mu, że nasz aparat bankowy nie działa jeszcze 
w tej dziedzinie w myśl intencji Rządu i nie 
przeprowadza w polityce kredytowania wsi żad- 
nego zróżnicowania kredytowego. Idzie on po 
linii przedwojennych wiejskich kapitalistów ją- 
ko lepszych, bardziej wypłacalnych klientów. 

Dotychczasowe przepisy bankowe najczę- 
ściej wymagaja podpisów dwóch żyrantów dla 
uzyskania pożyczki. Oczywiście, biednemu i 
średniemu chłopu bardzo trudno uzyskać takie 
podpisy, a wtedy, kiedy nzyskuje je od hogacza 
wiejskiego, uzależnia się od niego jeszcze bar- 
dziej. Ten stan rzeczy musi być w najbliższym 
czasie bez odkładania i przewlekania sprawy 
radykalnie zmieniony. 

Ararat bankowy musi przyjąć jako wyraźne 
i kategoryczne zadanie, przeprowadzenie poli- 
tyki klasowego zróżnicowania w akcji kredyto- 
wej dla wsi. Dotychczasowy system zabezpia- 
czenia kredytów przez dwóch żyrantów musi 
być zastąpiony innym systemem. ułatwiającym, 
a nie utrudniniącym uzyskanie biednemu i Śred 
niemu chłopu kredytów. 

W ramach planowej, ogólnej reorgantzacji 
hanków musi zostnć zmieniony ogólny system 
finansowania rolnictwa. W ramach tej reorga- 
nizaciji nalsżne miejsce winny otrzymać spół- 
dzielnie kredytowe. 

Musimy samokrytycznia stwierdzić, że fakt 
istnienia finansowania rolnictwa, przy którym 
znaczne sumy, wielkie miliardy zAmiast do rąk 
biednych i średnich ehłonów idą do rąk hoga- 
czy wiejskich, że fakt takiego Stanu rzeczy 
świadczy w dużym stopniu o naszej niezarad- 
ności i brakn energii. 

TEN STAN RZECZY MUSI BY6 JAR 
NAJSZYBCIEJ RADYKALNIE ZMIENIONY. 

Zadaniem partii w terenie będzie w oparciu 
G zmieniony system finansowania rolnictwa i 
szeroką aktywność mas biednych 1 średnich 
chłonów, pilnować, ABY POTOK KREDYTÓW 
£EZEDŁ ZGODNIE Z INTENCJAMI RZĄDU, 
ARY POTOR KREDYTÓW ZASILAŁ I OŻY- 
WIAT, 'GOSPODARSTWA DROBNYCH I SRE- 
DNICH CHŁOPÓW. 
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3. Ośrodki maszynowe 

Ośrodki meszyńowe 5ą 11 nas rzecz% NOWĄ. 
Powstały one niedawno, liczba ich i wyposaże- 
nie sa jeszcze nieznaczne, stan organizacji sła- 
by. Wedłuę danych Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych na dzień 1. 8. 48 r. liczba 0- 
środków zorganizowanych wynosiła 1140, a li- 
czba traktorów w tych ośrodkach 1084, W cią- 
gu roku Państwo bedzie w stanie prawdonodoh- 
nie przydzielić ośrodkom około 800 traktorów 
oraz znaczną liczbę maszyn rolniczych. Da ta 
możność znacznego rozszerzenia sieci ośrodków 
i wzhogacenia ich w inwentarz maszynowy. 

Poto jednak aby ośrodki maszynowa spał- 
niły swą rolę. trzeba wiele zmienić w ich orga- 
nmizacji. Trzeba przyznać, że przy organizacji 
ośrodków maszynowych popełniono wiels błę- 
dów. 

Tworząc ośrodki maszynowe przy gminnych 
epółdzielnisch, oddaliśmy faktycznie kierownic- 
two tych ośrodków adninistrncyjnemu aparato- 
wi snółdziełń, nie dając żadnej podstawy dla 
kontroli pracy ośrodka przez najbardziej zain- 
teresowanych, małorolnvch i  średniorolnych 
chłopów. Z drugiej strony, przez fakt ustale- 
nia jednolitej ceny przy użytkowaniu masźyn, 
nie stworzyliśmy żadnej tamy dla svrzecznego 
z intencjami rządu, użytkowania i wykorzysty- 
wania ośrodka maszynowego przez hogacza 
wiejskiego. W ten sposóh praca ośrodków ma- 
szynowych w wielu wypadkach. zamiast służyć 
w walce z wyzyskiem na wsi, ułatwiała boga- 
czowi ten wyzysk. Nie rzadkie są wypadki, kie- 
ûy bogacz wiejski korzysta g traktorą znajdu- 
jacego się w ośrodku maszynowym a własną 
siłe pociagowa, Konie czy nawet traktor, wy- 
pożycza za gruby haracz biednemu i śradnio- 
rolnemu chłopi. Z tym stanem rzeczy trzeba 
skończyć — inaczej ośrodki nie stana sią tym, 
czym powinny być, t. zn. POWAŻNYM IN- 
STRUMENTEM POMOCY PAŃSTWA DLA 
TYCH CHŁOPÓW, KTÓRZY PRZEDE WSZY- 
STRIM TEJ POMOCY POTRZEBUJĄ. 

W jakim kierunku powinna pójść reorgani- 
racja ośrodków maszynowych, reorganizacja 0- 
parta na słusznej klasowej linii? 

Trzeba, aby ośródki maszynowa pracowały 
pod kontrolą tych, którzy najbardziej tej pra- 


Dalszy ciag na stronie 4-ej 
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(Ciąg dalszy że str. 3-ciej) 

cy potrzebują. Należy administracje ośrodków 
maszynowych podporządkować kontroli i nad- 
zorowi drobnych rolników. W tym celu trzeba 
powoływać przy gminnych epółdzielniach ko- 
misje ośrodków maszynowych, będące wyrazem 
samorządu członkowskiego. Komisie takie wy 
bierane byłyby tylko przez» takich chłopów, 
którzy powinni mieć prawo pierwszeństwa w 
korzystaniu z ośrodków maszynowych. Komisja 
te będą sporządzały plan pracy ośrodka maszy- 
nowego na nodstawie listy użytkowników, za- 
chowujac Kolejność, najpierw chłopów najbied- 
niejszych, nie posiadnjacych siły pociagowej, 
a nastepnie i innych biednych i średnich chlo- 
pów. W pewnych okolicznościach po całkowitym 
wykonaniu planu pracy i zaspokojeniu potrzeb, 
stałych nużytkowników, w wypadku istnienia 
uzasadnienia gospodarczego, ośrodek maszyno- 
wy mógłby użyć część pracy dla potrzeb boga- 
tego chłopa. Trzeba jednak pamiętać, że Pań- 
stwo dało pieniądze na organizację ośrodka, ża 
Państwo daje ośrodkom paliwo po niższych ce- 
nach, ażeby w ten sposób przyjść z pomocą 
biednemn chłopu, nie może więc z tej pomocy 
korzystać bogacz wiejski. I dlatego, w wypad- 
ku użycia pracy ośrodka maszynowego dla po- 
trzeb bogatego chłopa, trzeba stosować inną, 
wyższą skalę cen. 

Taka reorganizacja zapewniłaby od dom, 
właściwe z klasowego punktu widzenia, funk- 
cjonowanie ośrodków maszynowych. 

To jednak jeszcze nie wystarcza. W miarę 
tego jak wzrastać będzie liczba ośrodków ma- 
szynowych i ich rola, zarządzanie ośrodkami 
maszynowymi, zarówno pod wzylędem technicz- 
nym, jak i pòd względem gospodarczym, admi- 
nistrocyjnvm, zarzadzanie sluszne z klasoweqa 
punktu widzenia, stanie się coraz bardziej 
skomplikowana. 


D!atego ośrcdkl maszynowe muszą zna- 
leźć silne oparcie mocną bazę w pomocy Pań 
stwa, Powiatowe względnie rejonowe stacje 
obsługi technicznej ośrodków maszynowych 
organizowane przez TOR, muszą się stać 
ośrodkam[ nie tylko technicznej pomocy, ale 
również kierownictwa gospodarczego į ad- 
ministracyjnego. W ten sposób powstaną zrę 
by spółdzielczo-państwowej organizacji, któ- 
ra na wieln odcinkach naszego życia zdaje 
już nieźle egzamin. Konirolą użytkowników 
1 samorząd spółdzielczy na dole oraz tech- 
niczne, administracyjne, gospodarcze i poli- 
tvczne kierownictwo realizowane przez Pań- 
Etwo od góry — oto zasadą tej reorganizacji. 
Jasnym jest, że jako pilne zadanie w związ 
ku z tym przed przemysłem państwowym 
staje koniecrność zaopatrzenia TOR-u w po 
trzebne maszyny, w konieczną ilość obrabia 
rek, 

Należy również wszechstronnie poplerać 
1 rozszerzać akcje naszych przodujących za- 
kładów przemysłu metalowego, majacą na 
celu systematyczną opiekę i pomoc nad po- 
szczególnymi stacjami obsługi TOR-n ij oścod 
kami maszynowymi. Przed partyjnymi orga- 
nizącjami, jako jedno z podstawowych za- 
dań, staje przeprowadzenie właściwej obsa- 
dy personalnej kierownictwa stacji obsługi 
i ośrodków maszynowych, obsady personal- 
nej, którą zapewniała by słuszną klasową ll- 
nię działania tych instytucji. Wydaje się nie 
zbędnym, aby nasze organizacje wiejskie 
otrzymały w tym względzie wydatną pomoce 
ze strony organizacji miejskich. Partyjne 
organizacje w terenie muszą opiekę i ogólne 
polityczne kierownictwo ośrodkami maszyno 
wymi i stacjami obsługi traktować, jako po 
ważne polityczne zadanie, Tylko pod tym 
warunkiem ośrodki maszynowe į stacje ob- 
sługi spełnią swoje zadanie, okażą pomoc 
biednemu i średniemu chłopu, a wielkie wy- 
siłki Państwa łożone na stworzenie i rozwój 
tych placówek nie pójdą na marne, 


4, Spółdzielrie rolnicze 
Samopomocy Chłopskiej 


Spółdzielczość zaopatrzenia q zbytu stanowi 
ważny element w planie socjalistycznej prze 
budowy wsi i jednocześnie jest skutecznym 
instrumentem pomocy dla biednego i śred- 
niego chłopa i walki o ograniczenie wyzys- 
ku ze strony kapitalistów wiejskich. Podsta- 
wowym ogniwem spółdzielczości zaopatrze- 
nia i zbytu są u nas spółdzielnie gminne i 
powiatowe, związki gminnych  spólłdzielń 
Samopomocy Chłopskiej, Ta forma spółdziel 
czości, obsługująca bezpośrednio rolnika, do 
niedawna jeszcze, napotykała u nas na wiele 
trudności, Wadliwa organizacja spółdzielczo 
ści tamowała możliwości rozwojowe spól- 
dzielni gminnych, zatrzymywała ich wzrost, 
Tłamsiła je. Dokonana niedawna reorgani- 
zacja spółdzielczości usunęła wiele z tych 
trudności į mtorowsło drogę dla  szerokie- 
go rozwoju spółdzielczości rolniczej. 

Byłoby jednak błędem sądzić, że reorzant- 
zacja samo przez się, samoczynnie, automa- 
tycznie wyprostuje spółdzielczość wiejska, 
wyleczy wszystkie jej choroby i bolączki, 
Żeby ten cel osiągnąć, trzeba jeszcze wiele 
wysiłku į pracy. 

Gminne spółdzielnie zrzeszają dotychczas 
tylka około 35 procent ludności wiejskiej. 
Wich f» masy biednych, średnich chlopôw, 
robośn""ów rolnych, 


a auai aiaaaaaaaaaassasaħĖĂ — 


wy o wyrwaniu spółdzielni spod wpływu 
bogacza wiejskiego, bez mmasowienla spół- 
dzielni, bez aktywnego udziału w jej pracy 
szerokich mas biednych i średnich chłopów. 
Warunkiem umasowienia spółdzielni, warun 
kiem masowego wstępowania chłopów do 
niej jest stworzenie takiego stanu rzeczy, 
przy którym by chłop wyrażnie widział ko- 
rzyści z należenia do spółdzielni, Trzeba, 
żeby członek spółdzielni odczuwał stale, że 
spółdzielnia coś mu daje, że z należenia do 
spółdzielni osiąga wyrażne i namacalne ko- 
rzyści, Dlatego, przy rozdziale pewnych 
towarów, najbardziej cennych 4 deficyto- 
wych, należy zmieniając dotychczasowy stan 
rzeczy, DAĆ PIERWSZEŃSTWO CZŁON- 
KOM, A DOPIERO PO ZASPOKOJENIU 
TYCH ICH POTRZEB, SPRZEDAWAĆ TE 
TOWARY NIECZŁONKOM. 

Trzeba, żeby spółdzielnia systematycznie 
myślała © potrzebach swych członków 1 uła- 
twiała im życie į prace. Dlatego na przykład 
gminne spółdzielnie, w miejscach, gdzie 
punkty skupu są oddalone, winny organizo- 
wać zbiorowy transport dla ułatwienia do- 
starczenin zboża przez chłopów, nie posiada 
iscvch siły pociągowej. 

(W gospodarce chłopa, a przede wszyst- 
kim w gospodarce biednego i średniego chło 
pa, ogromne znaczenie posiada hodowla. 
Zbyt produkcji mięsnej decydnje o wyni- 
kach pracy gospodarstwa chłopskiego. Obec- 
ne stosunki panujące na rynku zbytu 
żywca nie zabezpieczają interesów prođu- 
centa, chłopa į nie zabezpieczają jednocześ- 
nie interesów konsumenta, robotnika, Ry- 
nek zbytu żywca jeszcze w dużym stopniu 
onranowany jest przez prywatnych spekulan- 
tów. Stad anarchia na tym rynku, stad wy- 
zysk chłopa — producenta i trudności kon- 
sumenta — robotnika, w rodzaju tych, przej 
Ściewych zreszta, trudności w zaopatrzeniu 
miast w mięso i tłuszcz, które przeżywamy 
obecnie. 

Jaenym jest, że dla zmiany tego stanu rze 
czy konieczne jest mocne wkroczenie w te 
dziedzinę spółdzielczości gminnej. Gminne 
snóhdzielnie winny 1 mogą, masowo organl- 
zować punkty spędu, na których zakupy 
byłyby dokonywane przez państwowo-spół- 
dzielczą Rolniczą Centrale Miesną. Masowe 
1 skuteczne organizowanie punktów  spędn 


uwolniloby chłopa od poźrednika—spekulan 
ta stworzyłoby w chłopach przekonanie, że 
spółdzielnia przynosi im korzyść przyczyni- 
łoby słę da znacznego umasowienia spół- 
dziejczości, jednocześnie zapewniając nor- 
malina dostowę mięsa do miast, Dla uJatwie- 
nia masowego wstępowania chłopów do spół 
dzielni musi być zmieniona dotychczasowa, 
niesłuszna 4 sprzeczna ze statutem praktyka 
płacenia jednakowych udziałów przez bied- 
nego i bogatego chłopa, 

Statnt gminnej spółdziełni przewiduje bo 
wiem jlość udziałów w  snółdzielni, zależnie 
od ilości hektarów posiadanej ziemi 1 od 
ilości sztuk posiadanego bydła. Trzeba ten 
przepls statutu konsekwentnie wprowadzić 
w życie. Trzeba niesłuszną, niestatutową 
praktykę wykorzenić 1 w pelni stosować 
zróżniczkowanie wysokości udziałów. 

Gminna spółdzielnia prowadzi teraz szero 
ki zakres prac gospodarczych i usług w sto 
sunku do swoich członków, Obok dzłałalno 
ści handlowych, zaopatrzenia 1 skupu, obok 
ośrodków maszynowych, prowadzi; bardzo 
często crnielnie, młyny, gorzelnie, tartaki, 
gospodarstwa rybne, warzywne, sady I jed- 
nocześnie zaczyna już zakładać piekarnie, 
masarnie, pralnie, gospody. Prowadzenie tak 
różnorodnych czynnoścj gospodarczych wy- 
łaeznie prze; zarząd, przy pomocy kierown! 
ków _ administracyjnych, bez aktywnego 
udziału w tej pracy członków, bez lch sta- 
lej kontrcli I nadzoru, powoduje zbłurokraty 
zowarie aparatu spółdzielń, ułatwia uchwy- 
cenie kierownictwa snóldzie!niami przez booa 
czy wiejskich, stwarza podatny grunt dla 
wszelkiego rodzaju nadużvá. Dlategn, trze- 
ba stworzyć formy, w których aktywiny 
ndział członków w pracy snółdzielni, kontro 
li i nadzorze jej działalności będzie mógł się 
odhywać. 

Na te sprawy winna być zwrócona czujna 
uwaga! 

Megą 1 powinny być rozwinięte komitety 
sklencwe, które bofx brały żywy udział w 
nracy handlowe filli pminnrch spółdzielni 
które beda decydowały o rozdziale towarów, 
które będa pilnowały aby najniezbedniejsze 
towary szły do małorolnych 1  średniorol- 
nych. aby nie zostały „wyłapane” przed- 
wcześnie, przez bonatych chłopów. snekulan 
tów 1 różnych kumotrów klerowników spół- 


dzielni. Do tych komitetów sklepowych moż 
na { trzeba masowo i Śmiało wysuwać ko- 
biety chłopki, tak bardzo zainteresowane 
przecież w sprawiedllwym rozdziale szeregu 
towarów, Wrzeba także nadać pewną auto- 
nomię råkladom produkcyjnym prowadzo- 
nym przez gminne spółdzielnie 1 opartym 
na micjscowych surowcach. 

Jednocześnie z tą autonomią należy etwo- 
rzyć formy madzoru członków spółdzielni nad 
pracą tvch zakładów. W tym celu należy po- 
wolać komitety produkcyjne dla poszczegól- 
nych zakladów lub grup zakładów. Komi- 
tety te miałyby za zadanie kontrolowanie 1 nad 
zarowanie pracy zakładów produkcyjnych, 
pilnowałyby sprawiedliwego podziału towa- 
rów wyprodukowanych w tych zakładach, wal 
czyłyby o oszczędną gospodarkę i dobrą pro- 
dukcję. W dążeniu do nmasowienia spółdziel- 
ni gminnych, do ulepszenia ich prac i ograni- 
czenia biurokratycznych mawyków, dó wyr- 
waaia ich spod wpływu bogaczy wiejskich, na 
leży szeroko oprzeć się na społecznym nadzo- 
rze i kontroli, na aktywności. członków, na 
wciąganiu ich w różnorodna dziedziny pracy 
spółdzielni gminnej. Takie postawienie epra- 
wy pizyniesie niewątpliwie wciągnięcie do 
aktywnej pracy w epóldzielniach dziesiątków 
tysięcy nowych ludzi, co stanowić będzia szko 
łę dla nowych kadr spółdzielczych. Nie ulega 
wąlpliwości, że jeżeli potrafimy rozszerzyć 
spółdz'olezość na nowe ważne, nieobjęte dotych 
czas dziedziny, jak ńp. organizacja zbytu mię 
sa, i że jeżeli potrafimy umasowić epółdzie]- 
czość, uaktywnić jej masę członkowską, upo* 
wszechnić nadzór i kontrolę, to uczynimy wiel 
ki krok naprzód w dziedzinie uczynienia ze 
spółdzielni gminnych potężnego instrumentu 
ograniczenia wyzysku kapitalistycznego oraz 
pomocy biednym i średnim chłopom i socja- 
listycznej przebudowy wsi. Rzecz jasna, że 
te zadania nie będą mogły być wykonane, je- 
żeli partia na wsi nie skoncentruje swojej u- 
wagi na spółdzielczości. Trzeba powiedzieć, że 
nasze organizacje wiejskie na tę dziedzinę pra 
cy zwracały dotychczas niedostateczną uwa- 
gę. Ten stan rzeczy trzeba zmienić, Każdy ko 
mitet powiatowy, każdy komitet gminny wi- 
nien czuć się odpowiedzialny za kierunek dzia 
łalnośct spółdzielni na swoim terenie, winien 
opiekować się spółdzielniami, zapewniaćim po 
lityczną pomoc, opiekę i kierownictwo, dbać 
o słuszną klasową linię ich postępowania. 


9. 0 oczyszczenie i odnowienie wiejskiego aparatu 


gospodarczego i adminisiracyjnego 


nych w przeszłości z panowaniem obszarnika,| materialnym zdobyło pewne wiadomości i pe- 


Nakreśliliśmy główne zadania bieżącej go- 
spadarczej i społecznej polityki na wsi. Zda» 
jemy sobie sprawę wszyscy, że realizacja tych 
zadań w życiu, że pełne, lub choćby w znacz- 
nym stopniu przeprowadzenie ich w prakty- 
ce, zmieniłoby obraz wsi polskiej, pchnęłoby 
ją naprzód, podniosłoby jej stąn materialny 
i kulturalny, Bo istotnie, jakżeby inaczej wy 
glądała wieś polska, gdyby panowała na niej 
sprawiedliwość podatkowa, gdyby bogaty nie 
przerzucał ciężarów podatkowych na biedne- 
go, gdyby kredyty państwowe szły istotnie 
dla biednych i średnich chłopów, gdyby ma- 
szyny dane przez państwo, orały ziemię tych, 
dla których państwo te maszyny przeznacza, 
gdyby spółdzielczość sprawiedliwie rozdziela- 
ła towary i materiały produkcyjne, gdyby 
szybko wypierała spekulanta i ogarniała swą 
działalnością coraz to nowe dziedziny zaopa- 
trzenia i zbytu, gdyby w pełni była przestrze- 
gana państwowa polityka cen. 

Czy te cele można zrealizować? 

Oczywiście, że można, jeżeli nie całkowicie, 
to przynajmniej w dużej części. Można, cho- 
ciaż jest to bardzo trudne, wymaga wiele har 
tu, wiele wytrwałości, wiele energii i wiele 
wysiłku. Żeby te cele zrealizować, trzeba bu 
dzić świadomość klasową i organizować bied- 
nych i średnich chłopów, trzeba łamać opór 
bogaczy wiejskich i izolować ich od reszty wei, 
Trzeba zwalczać i demaskować wszystkie cie 
Ene j sprzymierzone z kapitalistami wiej- 
skimi, 


Trzeba sobie jednak zdawać sprawę, że to! 
wszystko nie wystarczy, Nie można realizo- 


wać „polityki Państwa na wsi i bronić w pełni 
biednego i średniego chłopa przed wyzyskiem, 
bez gruntownego przewietrzenia tego aparatu 
gospodarczego i administracyjnego, który o- 
becnie posiadamy na wsi. f 

Trzeba to sobie wyraźnie ł jasno powie- 
dzieć,,że stan tego aparatu jest w bardzo wie 
lu miejscach naszego kraju fatalny. Jakża mo 
że panować u nas sprawiedliwość podatkowa, 
kiedy bardzo częsta wójtowie, sołtysi, człon- 
kowie gminnych i powiatowych rad narodo- 
wych, członkowie (komisji podatkowych, ito 
bogaci chlopi, to wyzyskiwacze, którzy ze 
skóry wyłażą, żeby uchylić się od ciężarów 
podatkowych i przerzucić je na biedotę. 

Jakże może u mas uczciwie i po linii inte- 
resów biednych i średnich chłopów pracować 
spółdzielnia, kiedy bardzo częstą u jej steru 
stoi: garstka bogaczy wiejskich i ich zauszai- 
ków, zmieniajęca spółdzielnię w kramik han- 
dlowy, nierzadko współdziałający w spekula- 
cji. A czy nie ma podobnego stanu w wielu 
placówkach Samopomocy Chłopskiej, powo- 
łanej do obrony interesów chłopskich? 

W naszym aparacie gospodarczym i admi- 


wyrobników, nie nale-| nistracyjnym na wsi zagnieździło się i żeruje 


żą daizą dn snóldzielni, Nie może być mo-! wiele bogaczy wiejskich. wiele ludzi zwiaza- 


wiele spekulantów i kombinatorów, trwonią-i wną wiedzę, 


cych majątek epołeczny. Wiele z tych ludzi 
przykrywa ewą, szkodliwą dla wsi, działalność 
rozmaitymi legitymacjami partyjnymi, w tej 
liczbie i legitymacjami „naszej partii, 

Jeżeli ten stan rzeczy będzie trwał nadal, 
to trzeba sobie zdać sprawę, że wbrew wszy- 
sikim wysiłkom prawdziwego `i szybkiego po 
stępu na wsi nie osiągniemy. Trzeba więc po 
szukać drogi wyjścia z tej sytuacji, drogi zmia 
my jej na lepsze, Zdaniem naszej partii trzeba 
i należy, energicznie i przy współudziale naj- 
szerszych mas postawić zadanie głębokiego 
i konsekwentnego oczyszczenia gospodarcze- 
go i administracyjnego aparatu na wsi, Zdaniem 
naszej partii, po uprzednim gruntownym przy 
gotowaniu, na które potrzeba dwóch, trzech 
miesięcy, a w niektórych wypadkach 3 — 4 
miesięcy, we wszystkich spółdzielniach gmin- 
nych i powiatowych, we wszystkich gromadz 
kich, gminnych i powiatowych organizacjach 
Samopomocy Chłopskiej winny się odbyć no- 
we wybory. Na zebraniach wyborczych człon 
kowie rad nadzorczych, zarządów, kierownicy, 
winni stanąć przed masą członkowską i złożyć 
sprawozdanie, wysłuchać krytyki, odpowie- 
dzieć na zarzuty i niech masa zdecyduje kto 
jest dobry, a kto zły, kto służy interesom bie 
dnych i średnich chłopów, a kto interesom 
wyżyskiwaczy, kto uczciwie pracował i pod- 
nosił spółdzielnię, a kto nadużywał stanowi- 
ska i kradł, kto ma odejść i kto ma zostać. 

I niech żadna legitymacja partyjna nie za- 
słania nikogo i nie broni nikogo przed tym 
sprawiedliwym sądem mas, W wyborach do 
władz spółdzielczych i organizacji Samopo- 
mocy Chłopskiej, kierować się, rzecz jasna, 
należy zasadą klasową. Wyzyskiwacz wiejski, 
wiejski Kapitalista może być członkiem spół- 
dzielni gminnej, ale nie może i nie powinien 
zasiadać w jej władzach. 

Z wielką kampanią wyborów do władz spół- 
dzielczości i Samopomocy Chłopskiej powin- 
no być połączone przejrzenie wiejskich władz 
administracyjnych, przy czujnym przysłtuchi- 
waniu się głosom wsi na ich temat, przy wni 
kliwym zbieraniu 6 nich i ich działalności praw 
dziwej chłopskiej opinii. Jeżeli chodzi o Po- 
wiatowe i Gminne Rady Narodowe to trzeba 
przypomnieć, że obywatele mają prawo żądać 
w każdej chwili odwołania tego, czy innsgo 
ich członka, którego działalność jest sprzecz- 
ną z interesami ludności pracującej. 

Mogą nam powiedzieć, że takie oczyszcze- 
mie aparatu administracyjnega i gospodar- 
czego na wsi przyniesie wielkie szkody, gdyż 
bogacze wiejscy i ich zausznicy ta ludzia ker- 
dziej kulturalni 4 światli od reszty ludności 
wiejskiej, 

Nie przeczymy, że wielu bogaczy wiejskich 
i ich zauszników, dzięki lepszym warunkom 


Ale chodzi o to, że z tej wie- 
dzy i wiadomości korzystają oni po to, by 
wyzyskiwać biednych i średnich chłopów. ` 

Jest rzeczą niewątpliwą, że przy masowej 
kampanii wyborów i oczyszczania aparatu, 
biedny i średni chłop sprawiedliwie oceni wia 
dzę prawdziwej wiejskiej inteligencji, np. po 
stępowe| części nauczycielstwa, ale jest rów 
nież niewątpliwą rzeczą, że nie pozostawi on 
u steru władzy wyzyskiwaczy, spekulantów i 
kombinatorów tylko dlatego, że przy w 
spekulacji i kombinacjach potrafią się oni po 
sługiwać mawet tymi wiadomościami, 

Przeprowadzenie wielkiej kampanii oczysa- 
czenia wiejskiego aparātu administracyjnego 
i gospodarczego będzie na majbliższy okres 
centralnym zadaniem partii. Kampanię tę, w 
skład której wchodzą i nowe wybory w spół 
dzielniach i w Samopomocy Chłopskiej, nale- 
ży starannie ł gruntownie przygotować. Na- 
leży starannie, wnikliwie przeanalizować do- 
tychczasowe kadry administracyjna i gospo- 
darcze i ocenić je sprawiedliwie, bez$fgronnie, 
nie bacząc na to, czy mają czy nie mają legl- 
tymacji partyjnych, Należy starannie, wnikli- 
wie wyszukiwać kandydatów na miejsca usu- 
niętych szkodliwych elementów, powodując 
się bezstronną oceną, zwracając uwagę na ucz 
ciwość, oddanie sprawie ludu pracującego, 
autorytet w masach, poważanie, zaufanie ! sza 
cek wśród ludzi. Kampania oczyszczenia a- 
paratu na wsi musi się stać wielką b twą po- 
lityczną, którą nasza partia przeprowadzi w 
ścisłym współdziałaniu z SL, PSL, PPS i Zw. 
Samopomocy Chłopskiej. 

Ta wielka bitwa polityczna przyczyn! się 
niewątpliwie do osłabienia wpływu wyzyski- 
waczy wiejskich, do izolacji, do uaktywnie- 
„ħila szerokich mas biednych i średnich chlo- 
pów, do wysunięcia przez nich nowych een- 
nych kadr, do uzdrowienia empółdzielczości 
wiejskiej i Zw. Samopomocy Chłopskiej, do 
ulepszenia i przybliżenia do mas aparatu ad- 
ministracyjneqo, do wielkiego pos'gpt mar- 
szu wsi naprzód ku dobrobytowi 4 kulturze, 
ku nowym formom ustrojowym. 


6. Zagadnienia spół- 
dzielń produkcyjnych 


Ze wszystkich zagadnień poruszonych przez lip- 
cowe Plenum Komitetu Centralnego naszej par: 
tii najbardziej niewątpliwie zainteresowało i póru 
szyło wieś zagadnienie spółdzielni produkcyj- 
nych. Jest to zupełnie zrozumiałe. Po raz pierw- 
szy, bowiem, przed wsią polską postawione zosta- 
ło w całej rozciągłości zagadnienie zasadniczej 
przemiany ustrojowej, zagadnienia perspektywy, 

(Dalszy cigg na str. S-ejl 
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(Dalszy eląg ze str. 4-ej) 

przejścia u gospodarki indywidualnej na gospo- 
darkę zespołową, z gospodarki drobnej na gospo- 
darko wielką, x gospodarki zacofanej na gospo- 
darkę nowoczesną. Jasnym jost, że wieś do zagad 
nłenia o tak podstawowym znaczeniu odnosi się 
z wielką ostrożnością, z wielkim namysłem i z 
bardzo często wielką nieufnością, 

Wyzyskiwacze wiejscy, co jest zupełnie zrozu 
mlale, odnoszą sig do spółdzielń produkcyjnych 

„wrogo i z nienawiścią, wśród pewnej bardziej 
świadomej części biedoty, istnieja tendencje przy 
chylne dla organizowania spółdziclń produkcyj: 
nych ale dla olbrzymiej części wsi, dla większo- 
ści biednych i średnich chłopów, przeważającym 
jest nastrój wyczekiwania, Chłop chce przede 
wszystkim, i na to ma prawo, wiedzieć dokład- 
nie, jaśniej, jak będą wyglądały spółdzielnie pro- 
dukcyjne. A po dowiedzeniu się będzie chciał, 
i ma na to prawo, dowiedzieć się, jak w prakty- 
ce one funkcjonnją, jakie dają rezultaty, jakie 
przynoszą korzyści. 

Nasza partia, która rzuciła w masy wiejskie Idee 
spółdzielczości produkcyjnej i wskazała na nia 
jako na jedyną drogę wyjścia z wyzysku i nędzy 
i zasadniczej poprawy dobrobytu materialnego i 
poziomu kulturalnego wsi, nasza partia ma obo- 
wiązek teraz wyjafnić bliżej co rozumie przez 
spółdzielczość produkcyjną i odpowiedzieć na 
najważniejsze pytania, które nurtują maso chłop- 
ską. * . 

PYTANIE PIERWSZE: Jakie będzie tempo 

rozwoju spółdzielczości produkcyjnej w Polsce? 


ODPOWIADAMY: Tempo to zależeć hędzie 
od ilości maszyn, które państwo potrafi przezna 
czyć dla spółdzielni produkcyjnych, od ilości 
środków finansowych, która państwo na ten cel 
potrafi wydzielić i od gotowości chłopów i ich 
przygotowania dla tworzenia tych spółdzielń, 

W 1949 roku państwo będzie dysponowało ma- 
szynami 1 środkami finansowymi dostatecznymi 
dla wyposażenia spółdzielń, które objąć by mogły 
około 1 procent wszystkich gospodarstw rolnych 
w Polsce, Rzecz jasna, że w następnych latach mo 

` śliwości państwowe będą rosły, ale œ ile można 

/ przewidzieć w roku np. 1950 czy 51 nie będą one 

= znncznie większe niż w roku 1940, W 1949 roku 
państwo będzie mopło dostarczyć maszyn i środ- 
ków finansowych dla objęcia przez spółdzielnie 
jeden procent gospodarstw, zle czy to znaczy, że 
w 1949 roku jeden procent gospodarstw będzie 
objęty spółdzielniami produkcyjnymi? Nie, Gdyż 
o ilości epółdzielni będzie decydować, pozn mo- 
żliwościami maszynowymi i finansowymi państwa, 
to czy znajdzie się dostateczna ilość przygoto- 
wanych i zdolnych do pracy w spółdzielniach ze- 
społów t. zn, że w 1949 roku będzie objętych 
spółdzielniami produkcyjnymi nie więcej niż 1 
procent gospodarstw, ale może być także objętych 
i mniej. 

Bowiem partia nasza stoi na etanowisku, że nic 
nie może być bardziej szkodliwego, niż lekko- 
myślny pośpiech w organizowaniu spółdzielni pro 
dukcyjnych, niż pogoń za ich ilością. Nie o iłość 
tu bowiem chodzi, a '© jakość, Nie o ilość tu 
bowiem chodzi, a o to, aby nowopowstałe 
spółdzielnie były jednostkami żywotnymi, dobrze 
pracującymi, przynoszącymi wyraźną poprawę by 
tu ich członkom. Nie a ilość tu bowiem chodzi, 
a o to, aby nowo powstałe spółdzielnie stanowiły 
wzór i przykład nowej drogi gospodarowania dla 
chłopów, aby zyskały schie wśród nich szacunek 
i autorytet, 


Wiejscy kapitaliści chcą zastraszyć wieś i twier 
dzą, że nasza partia, chce objąć spółdzieczością 
produkcyjną wszystkie gospodarstwa i to zaraz. 
To jest oczywista bzdura. W rzeczywistości przy- 
puszczamy, że w 1949 raka a pewno i w następ- 
nych latach, chętnych do organizowania spółdzielń 
hędzie znacznie więcej, niż można będzie tych 
spółdzielń, wychodząc z bazy maszynowej i fi- 
nansowej, organizować. Dlatego wypadnie praw- 
dopodobnie tych chętnych szeregować, ustawiać 
ich, że tak powiem, w kolejkę i tylko najlepiej 
przygotowanych dopuszczać do tworzenia spół- 
dzielń produkcyjnych w 1949 roku. 


PYTANIE DRUGIE: Czy zapisywanie do 
spółdzielń będzie dobrowolne, czy przymusowe? 

ODPOWIADAMY: Dobrowolne. A wszystkich 
tych, członków naszej partit, którzy by chcieli w 
sposób przymusowy organizować spółdzielnie pro 
dukcyjne, partia będzie karać. 


PYTANIE TRZECIE: Czy przy wchodzeniu 
do spółdziclń produkcyjnych chłopi tracą prawo 
własności na ziemię? 

ODPOWIADAMY: Nia, 
do spółdzielni produkcyjnych 
prawa własności na ziemię. 

PYTANIE CZWARTE: Jakie będą formy 
stółdzielń produkcyjnych i które z tych form par 
tia bedzie popierać? 

ODPOWIADAMY: Istnieje szereg form pro- 
dukcji zespołowej w rolnictwie. Najluźniejszą 
formą spółdzielczości wytwórczej jest t. zw. 


Przy wchodzeniu 
chłopi mie tracą 


zrzeszenie uprawowe. Zespołowość polega na 
wspólnych czynnościach uprawy roli, siewu i 
zbiorów, Posiadanie i użytkowanie inwentarza 
żywego zostaje indywidualne. Rozdział zbio- 
rów następuje proporcjonalnie do włożonago u- 
działu ziemi, pracy i środków proditkeji, 


Organizację zrzeszenia poprzedza scalenie grun 
tu, podobne da normalnego postępowania seale- 
niowego. Wystąpienie ze zrzeszenia jest możliwe, 
przyczym warunki i termin tego wystąpienia za- 
lożą już od szczegółowego statutu uchwalonego 
przez członków, 


Zjednoczenia wytwórcze 


` Następną formą wyższą spółdzielni produkcyj- 
nych są t zw. zjednoczenia wywtórcze. Zespoło- 
wość polega ru już na objęciu wszystkich czynno- 
ści produkcyjnych i połaczeniu środków produk- 
cji. Poza spółdzielczością, pozostają: ilość zte- 
mi, oraz ilość bydła według szczegółowych prze- 
pisów statutu oraz dowolna ilość trzody chlew- 


Trzecią formą spółdzielczości wytwórczej są 
t zw. związki wytwórcze, w których rozdział 
przychodu następuje według ilości włożonej 
pracy, bez uwzględnienia wartości włożonej 
ziemi I wartości środków produkcji. 


Kwestie przystąpienia, wystąpienia, oraz po 
zostawionej poza spółdzielnią ilości ziemi i in- 
wentarza, regulują szczegółowe statuty uchwa 
lone przez członków. 


Spółdzielnie wytwórcze mogą poza tym two 
rzyć się na zasadach wspólnej gospodarki tyl 
ko w części produkcji gospodarstwa up. w ho 
dowH. Nasza partia nie uważa obecnie za 610- 
sownie wskazać na jakikolwiek z tych typów 
spółdzielni produkcyjnych jako na jedynie 
słuszny do stosowania. Nasza pattia uważa, 
że byłoby to niepotrzebne dekretowanie. 


nej i drobin. Rozdzia? przychodów następuje pro 
porcjonalnie do włożonej pracy np. w 60 procen- 
tach, oraz proporcjonalnie do ilości włożonej 
ziemi i środłców prońnkeii no. w 40 procentach. 
Kwestia przystąpienia do zjednoczenia, wystą- 
pienia. oraz komasacji poprzedzającej regulują 
szczegółowe statuty uchwalone przez członków. 


Związki wytwórcze 


, Nasza partia uważa, że działacze chłopscy 
powinni wypracować dla każdego z wymienio- 
nych typów odpowiednie projekty statutów, 
a teren powinien tworzyć epóldzielnie tego, 
czy innego typu, w zależności od iokalnych 
warunków i od tendencji członków. 


Nasza partla będzie popierać spółdzielnie 
produkcyjne wszystkich wymienionych typów. 
Nie mogą natomiast liczyć na poparcie naszej 
partii a będą przez nią zwalczans, z jednej 
sirony epółki kapitalistyczne, któreby się cheia 
ły ukryć pod szyldem spółdzielni produkcyj- 
nych, z drugiej zaś strony takie zespoły, któ- 
reby chciały posunąć uspółdzielczanie zbyt da 
leko, np. co jest zupełnie niepoważne, uspół- 
dzielczając drób, całe bydło, którobv nie n= 
zostawały w iudywidnalnym władaniu domu. 


mieszkalnego... ogrodu i działki przy nim, k:6- 
reby chciały uspółdzielczać gospadarsiwo do- 
mowe itp, 

PYTANIE PIĄTE: Kto ma wcholzić di epól 
dzielni, czy tylko biedota wiejsza, czy też bia 
dota i średni chłopi, czy kapitalista wiejeki 
może wchodzić do spółdzielni produxcyjnei? 

ODPOWIADAMY: Tworzenie  spółdzie:nf 
produkcyjnych samej biedoty oyłoby niesli 
szne, gdyż byłoby to izolowanie się nd śred- 
mego chłopa. Spółdzielnie winay byś tworz0- 
ńe z biednych i średnich chłod%w. Mogą à 
zdarzyć wypadki, że kapitalista wiejski będzie 
chciał wejść do spółdzieini Jrofuxcyjnzj, ýs 
czywiście dlatego, żeby ją rozsalzć cd wew* 
nątrz i pokierować według swoich interesów: 
Dlatego kapitalistów wiejskich do spółdzielni 
przdukcyjnych, które będą obzcn.e powslawa 
ły, przyjmować nie należy. 

PYTANIE SZÓSTE: Czy spółdzietnin produk 
cy'ne powinny być tworzone tylko w mej- 
ćcach zamieszkania, czy też będzie sią także 
tworzyć spółdzielnie produkcyjne z nowych 
osadników na Ziemiach Odzyskany»h i na peń 
stwowych ziemiach na wschodzie kraju? 

ODPOWIADAMY: Spółdzielnie produkcyj- 
ne winny być tworzone także z nowych osad 
ników na Ziemiach Odzyskanych i na państwo 
wych ziemiach na wschodzie kraju, 

PYTANIE SIÓDME: Czy spółdzielnie pro- 
dukcyjne będą zobowiązane z przymusowych 
dostaw na rzecz Państwa, czy też będą kształ- 
towały swoje stosunki z Państwem na normel- 
nych zasadach handlowych? 

ODPOWIADAMY: Spółdzielnie produkcyjna 
będą kształtowały swoje stosunki z Panstwem 
na normalnych zasadach handlowych. 

PYTANIE ÓSME: Czy spółdzielnie produk- 
cyjne będą korzystały z ulg podatkowych? 

ODPOWIADAMY: Z CAŁĄ PEWNOŚCIĄ 
TAR. 


Uczynić z majątków państwowych 


wzorowe gospodarstwa socjalistyczne 


Jak widzieliśmy uprzednio, rozwój sektora 
socjalistycznego w rolnictwie poprzez organi- 
zowanie spółdzielń wytwórczych i obejmowa- 
nie. zespołową pracą indywidualnych gospo- 
darstw, będzie się w najbliższych latach od- 
bywał stopniowo i powali. Tymczasem prze- 
widziany w naszych planach gospodarczych 
rozwój przemysłu 4 idący z nim w parze Toz- 
wój liczebny ludności nierolniczej wymaga te 
go, aby Państwo nasze poza indywidualnymi 
gospodarstwami opierało się również w rolni- 
ctwie na mocnej socjalistycznej bazie. Taką 
bazą mogą i powinny się stać majątki państwo 
we i inna własność Państwa uspoleczniona. 

Rozwój naszych majatków państwowych odby- 
wał się i odbywa w bardzo trudnych warun- 
kach. Otrzymały one tereny znacznie bardziej 
zrujnowane i zniszczone, niż tereny indywidual- 
nych gospodarstw. Otrzymały one fereny całkowi- 
cie pozbawione wszelkiej siły pociągowej, bydła 
i trzady. Już w początkach swego istnienia musia 
ły one koncentrować wysiłki nietvlko na zago- 
spodarówanin własnych terenów, ale i na pomo- 
cy okolicznym osadnikom, Od  paczątku ich 
istnienia i orzanizacji riążyło na nich przekleń- 
stwo rządów Mikołajczyka w ministerstwie rol- 
nictwa i reform rolnych. Mikołajczyk nia mało 
popracował nad zaśmieceniem administracji ma- 
jątków sabotażystami, niepoprawnymi obszarnika 
mi i wszelkiego rodzaju nieudolnymi binrokrata- 
mi. Dopiero w ostatnich czasach majątki zaczyna- 
ją się otrząsać z tego przeklętego dziedzictwa. 
(np. ostatnie proces szczeciński) i praca ich stop- 
riowo, aczkolwiek jeszcze niedostatecznie zaczy- 
na się poprawiać. 

Tymczasem majęjki mogą i powinny odegrać w 
Polsce bardzo zasadriczą rolę, spełniejąc naste- 
pujące trzy podstawowe funkcje: 


L Służyć jako socjalistyczna baza w rolnictwie 
dla państwa ludowego i stanowić poważną bazę 
zaopatrzeniową dla rosnącej ludności nierolniczej. 

2. Pomagać gospodarstwom chłopskim przea do 
starczenie uszlachetnionych nasion i zwierząt 7a- 
rodowych, poprzez umożliwienie korzystania sq- 
siadującym gospodarstwom drobnym z niektórych 


urządzeń rolniczych i przez udział w państwowej 
akcji instrukcyjno - rolniczej i oświatowej na 
wai. 

3, Słażyć dla gospodarstw indywidualnych jako 
wzór wielkiej, współczemej, socjalistycznej, ma- 
szynowej gospodarki i stanowić decydujący ho- 
dziec przechodzeniu chłapów biednych i średnich 
cd gospodarki indywidualnej do gospodarki re- 
społowej. Jasnym jest bowiem, że dopóki w ma- 
jątkach będzie trwała ała gospodarka, dopóty bę: | 
dzie ona odstręczała chłopa iudywidnelnego od 
gospodarki zespołowej i naodwrót, dobra gospo- 
darka w majątkach państwowych w dużym stop- 
nia zadecyduje 6 znikaniu chłopskich wahań 
i chłopskiego niezdecydowanin. 


Zdaniem naszej partii rola, którą majątki ma- 
ją odegrać w Polsce i funkcja, którą mają speł- 
niać, są tak poważne i istotne, że na zagadnieniu 
majątków - państwowych trzeba skoncentrować 
wielki wysiłek, Zdaniem naszei partii, w ramach 
długofalowych planów gospodarczych powinien 
powstać odcinkowy, krótkofalowy dwuletni plan 
przekształcenia majątków państwowych Xe wzo- 
rawe gospodarstwa sncjalistyczne z zadaniem do- 
starczenia przez majętki od 15 do 20 procent o- 
pólno krajawej towarowej produkcji zbóż i od 
7 do 10 procent ogólnokrajowej towarowej pro- 
dukcji mięsa, 


Taki plan, rzecz jasna, będzie wymagał pe- 
wnych zmian w planie inwestycyjnym na ko- 
rzyść rolnictwa, pewnych wymagających pize 
studiowania zmian w systemie kierownictwa 
majątkami, zarówno w terenie jak i w cen- 
trum. Ale taki plan jest nie do zrealizowania 
bez tego, aby nasza partia z całą energią nie 
wzięła czynnego udziału w jego wykuzan:n. 
Trzeba będzie równolegle do ustalenia planu 
państwowego ustalić plan naszej partwjnej 
działalności w stosunku do majątków, formy 
polityczne pomocy i opieki dla nich, formy za 
silenia ich dobrymi i najlepszymi ludźmi tak, 
aby zagwarantować szybki i słuszny techni- 
cznia i politycznie ich rozwój. Wtedy wielkie 
zadanie przekształcenia majątków państwo- 
wych we wzorowe gospodarstwa sócjal'stvcz= 
ne zośłanie w pełni l zwycięsko wykonane, 


7. Doświadczenia 
Związku Radzieckiego 


Prawa rozwoju ekonomicznego prowadzą do 
przekształcenia gospodarki drobnej w Aoc | 
darkę wielką. W krajach kapitalistyczaych ud | 
bywa się to drogą niszczenia i ruiny gospa- 
darstw biednych i średnich i tworzenia w:el- 
kich gospodarstw kapitalistycznych w roinic- 
twie. Tak np. w Stanach Zjednoczonych w 
ciągu ostatniego dziesięciolecia ilość gospo- 
darstw farmerskich zmniejszyła się prawe o 
milion, W rezultacie tego stałego procesu w 
roků np. 1940 w rolnictwie USA było 2,5 milia 
na bezrobotnych, 

Jedynym krajem, który przeszedł od gospo 


darki drobnej do gospodarki wielkiej nie w 
drodze kapitalistycznej, a w drodze eocjalisty 
cznej jest Związek Radziecki, Ta przebudowa 
odbyła się w kraju, który w okresie paaowa- 
nia caratu był niesłychanie zacofany rod 
względem gospodarczym w ogóle, a pod wzglę- 
dem rolniczym w szczególności. Rosja była, 
pisał Lenin (tom 16, str, 542), „krajem niewia 
rygodnego, niesłychanego zacofania, biednym... 
Rolńictwo dysponowało: 7,8 mil. soch, 2,2 mil. 
drewniańych pługów, 4,2 mil. żelaznych plu- 
gów i 17,7 mil. drewnianych bron (cyfry wzię 
te ze spisu 1910 r.)., Trzeba nam pamiętać. że 


duża część wspomnianych żelaznych nługów 
należała do obszarników i zamożniejszej czę- 
ści wsi — 34 proc: gospodarstw nie posiqdalo 
żadnego inwentarza". 

W 1940 r, na polach ZSRR pracowało jVź , 
530 tys. traktorów, 182 tys, kombajnów, a na 
ky było już 230 tys, ciężarowych sanacho-= 

w, 

Jeżeli w carskiej Rosji na 1 ha zasiewów 
przypadło narzędzi tylko wartości 6 rubli, to 
już w roku 1938 przypadło na 1 ha zasiewów 
w kołchozach narzędzi wartości około 60 rubli. 

W carskiej Rosji agronomów było w służ 
bie państwowej t samorządowej 2,1 tys, w r. 
1938 agronomów było powyżej 100 tys. Dostať 
<czona przez socjalistyczny przemysł nowa te- 
chnika rolnicza mogła być użyta na polach 
ZSRR dzięki przeprowadzonej kolektywizacji, 
która w drodze socjalistycznej przebudowy va 
stąpiła gospodarstwo drobne gospodarstwem 
wielkim. 

Dzięki tej technice i dzięki kolektywizacji 
w roku 1940 zebrano 7,2 miliardów pudów 
zbóż, podczas gdy przed rewolucją zbiory 0- 
slągały 45 miliarda pudów. Jeszcze w qlszą 
różnicę osiągnięto w produkcji towarowej 
zbóż, W 1913 roku Rosja miała 21,6 m.l ton 
zboża towarowego, a w 1940 ZSRR mial 38,3 
mil. ton, czyli o 17 mil więcej niż w 1913 r. 
Jednocześnie ze wzrostem parku masżynowe= 
go, wydajności i produkcji, rósł w kólchozach 
poziom nmtaterialny 1ch członków. Tak np. od 
1936 r, do 1940 r. ilość zboża i pieniędzy, wys 
dawanych na jednego zdolnego do vrasv czlon 
ka kołchozu wzrosła, nie licząc innych produk 
tów, 15 razy. Decydującym egzaminem dla 
ustroju rolnego ZSRR była ostatnia wojna, mi 
mo powołania milionów ludzi pod broń, mo% 
bilizacji samochodów, traktorów, siły pociągo 
wej itd, powierzchnia zasiewów na nieokupo= 
wanyśh terenach wzrosła z 626 mil. ha 1940 
roku, do 66,3 mil. ha w r. 1942, Było to może 
liwe, ponieważ każdy czlonek kołchozu w r 
1943 średnio uprawił i sprząlnął powierzchni 
4,1 ha, podczas gdy w r. 1913 indvw'dualny 
rolnik — tylko 2,2 ha. Jeżeli Związek Radziec 
ki pobił Niemcy hitlerowskie, to nie tylko 
dlatego, że Armią Radziecka okazala się sil- 
niejszą cd niemieckiej, że przemysł radziecki 
okazał się silniejszy od niemieckiego, ale i dla 
tego, że rolnictwo radzieckie dzięki dokona= 
nym zmianom ustrojowym, pomimo uprzednia 
go niesłychanego zacofania kraju, okazalo sią 
silniejsze od rolnictwa niemieckiego, — I je- 
żeli teraz po olbrzymich zniszczeniach wojen 
nych rolnictwo radzieckie szybko odbudowuje 
się i dysponuje wielkimi nadwyżkami eķse 
pórtowymi, z których i Polska w zeszłym fo» 
ku korzystała, to jest to możliwe tylko dzięe 
ki temu, że w Związku Radzieckim istnieja 
wielka socjalistyczna qospodąrka w rolnictwie. 

Podczas wojny wielu Polaków losy rzuciły 
na oddalone tereny Związku Radzieckiego. 
Tralili tam oni w okresie największego naprą 
żenią wojennego, największego wysiłku i naj» 
większych wyrzeczeń. Widzieli oni tam koł- 
chozy dobre i złe. Takie, w kiórych żyło sią 
znośnie, bo inaczej w czasie takiej wojny jas 
ką prowadził Związek Radziecki żyć nie moż 
na było, i takie, w któtych żyło się cieżko J 


(Dalszy ciąg na str. 6:ej) 
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PZPB Nr. 7 goruje czystoscia 


BZ 


Beszka Antonina Jochim Władysława 

Zagadnienie czystości w zakładzie pracy, 
to nie tylko sprawa estetycznego wyglądu 
terytorium fabrycznego lub sali, Schludnie 
uprzątnięte miejsce pracy, nie zawalone 
odpadkami, skrzyniami czy papierem przej- 
ścia, to nieodzowny warunek sprawnej i war 
tościowej produkcji, 

PZPB Nr 7 należy niewątpliwie do naj- 
€zyściej utrzymanych fabryk w Łodzi. Ude- 
rza to już w oczy zaraz po wyjściu z portier 
ni Długa, dobrze utrzymana droga sprawia 
wrażenie raczej alei parkowej dzięki dużej 
ilości zieleni. Prowadzi nas ona do stołówki. 

Obszerna, widna kuchnia. Na podłodze bez 
obawy zabrudzenia się można położyć się w 
białym fartuchu, Ogromne kotły wyszoro- 
wane do połysku. To, co w nich się gotuje, 
można spożyć z całym zaufaniem — tym 
bardziej, że jeste smacznie j dobrze przyrzą- 
dzone. 

Zwiedzamy sale. Tkalnia, przędzalnia. I tu 
nie można nie zarzucić, Nie widać nigdzie 
porozrzucanych odpadków przędzy, Szpu- 
lek... Przejścia są wolne. 

Pomimo tych doskonałych warunków pro 
dukcja fabryki nie stoi jeszcze na wysokim 
poziomie jeśli chodzi o jakość, choć zupeł- 
nie dostrzegalnie udoskonala się. Dość po- 
wiedzieć, że jeśli w styczniu br. ilość primy 
ograniczała się do 42 proc., a brak przekra- 
czał 10 prac. to obecnie (sierpień) rima 
wynosi 61,2 proc, ogółu produkcji przy 2,3 
proc. braku. Jest to postęp, choć niewatpliwie 
wciąż jeszcze niedostateczny — załoga j kie- 
rownictwo fabryki nie myśli się nim zado- 
wolić. 

Co uczyniono dla lepszej jakości produk- 
cji? Przed odpowiedzią na to pytanie nale- 
ży omówić przyczyny, które spowodowały 
niską jakość towarów. 

Słabym punktem produkcji była krochma- 
larnia, Niewłaściwie przygotowany kroch- 
ma| powodował zbrakowanie niejednej sztu- 
ki. Wydział Techniczny PZPB Nr 7 zajął się 
poważnie tą sprawą ; doprowadził do polep 
szenia pracy w krochmalarni. Obecnie stoso- 
wany jest krochmal pół-rozszczepiony. 
Drugim przedsięwzięciem Wydziału Technicz 
nego fabryki jest wprowadzenie i usprawnie 
nie systemu brakowania przędzy. Brakarze 
otrzymali specjalne instrukcje, a poza tym 
nadzór nad jakością przędzy został rozdz'e 
lony między poszczególnych pracowników 
technicznych w skali oddziałów sal. 

Na odcinku racjonalizacji systemu produk- 
cyjnego uczyniono poważny krok naprzód. 
Niedawno zlikwidowano wykończalnię, ist- 
niejącą przy zakładach, Materiały do wykoń 
czenia będą zlecane innym firmom. Usunie 
to trudności pracy, wywoływane dużą odle- 
Ełością między magazynem przędzy a przę- 
dzalnią, Dotąd przedzę trzeba było przewo- 


Mięsa będzie w 


Sezonowy spad 


Mieszkańców naszego miasta, a ściślej mó- 
wac jego mieszkanki, niecierpliwią trwające 
od paru tygodni trudności na rynku mięsnym. 

W sklepach rzeźniczych obserwuje się za 
małą podaż mięsa wszystkich gatunków, 
szczególnie wieprzowiny, oraz niedostateczne 
ilości sadła i słoniny. 

O przyczynach, które wpłynęły na powsta- 
nie tych przejściowych braków, nieraz już pi- 
salismy. Najważniejsza z nich powtarza się 
dorocznie. Wywołują ją prace rolne, trwają- 
ce bezpośrednio po okresie żniwnym, kiedy 
to ludność wiejska, zajęła kopaniem buraków 
i kartofli, nie zwozi potrzebnej ilości trzody 
chlewnej, krów į cieląt na targowiska: 

Cyfry, jakie podaje nam Rzeźnia Miejska, 
ilustrują tło najlepiej. 

W lipcu ubito w rzeźni 11.786 sztuk świń, 
w sierpniu z powodu wzmożonych prąc żniw- 
nych liczbą ta zmalała do 11.073. 

Ile sztuk trzody chlewnej zagwarantować 
może Łodzi dostateczną ilość mięsa i słoniny? 

Naimniej 15 do 18 tys. sztuk miesięcznie 
potrzebnych jest naszemu miasłu dla zaspo- 
kojenia apetytu jego mieszkańców, Mowa tu 
oczywiście nie tylko o mięsie sprzedawanym 
w sklepach, ale i o przeznaczonym na zaopa- 
trzenie reglamentowane dla przemysłu, roz- 
dzielającego co miesiąc swym pracownikom 
pewne ilości mięsa. 

Druga przyczyna, która w pewnym stopniu 
zmniejszyła podaż na rynku łódzkim, to no- 
towany w stopniu nawet większym, niż roku 
ubiegłeqo, skup tłustych świń i wieprzów 
przez kupców z zachodnich województw kra- 
ju, gdzie ceny są wyższe, niż u nas. Jeżeli 
już nie można zrównać cen żywca we wszy- 
stkich województwach, konieczne są odpo- 
wiednie zarządzenia i energiczna akcja prze- 


zić końmi x jednego końca terenu fabrycz- 
nego na drugi. Magazyn zostanie przeniesio- 
ny na miejsce oddziału przygotowawczego 
tuż obok krochmalarni, co również zmniej- 
szy ilość przewozów, 

Rozszerzenie oddziału mechanicznego do 
takiego stopnia, że już 90 procent remontów 
wykonywnje się własnymi siłami, w dużym 
stopniu usprawni pracę fabryki. Ileż to czasu 
marnowała się na postoje wynikłe z tego, że 
fabryka była, jeśli chodzi o remonty prawie 
całkowicie niesamodzielną. Na każdą drob- 
nostkę trzeba było czekać godzinami i dnia- 
mi, a niejednokrotnie tygodniami. 

W kwestii współzawodnictwa pracy mu- 
simy powiedzieć, że nie stoi ono na odpo- 
wiednim poziomie. Wyścig pracy nie stał się 
dotąd powszechnym zjawiskiem w fabryce. 
Jest to sprawa, do której z całą powagą po- 
winny odnieść się koła partyjne i Rada Za- 
kładowa. Tylko rozwój indywidualnego i 
zespołowego współzawodnictwa może zało- 
dze zapewnić zwycięstwo w walce o jakość, 

Nie znączy to jednak, że w PZPB Nr 7 
nie ma ofiarnych robotnic į robotników. 

Zamieszczamy zdjęcia czterech pracownic. 
wykonujących swą pracę wzorowo. Są to: 


Jakość produkcji pozostawia jeszcze do życzenia 


Pawiowska Leokadia Zdunek Michalina 
tow, tow. Beszka Antonina, Zdnnek Michat- 
na (tkaczki) oraz Pawłowska Leokadia 1 Jo- 
chim Władysława (prządki). 

Bardzo pragnęlibyśmy i życzymy tego go- 
rąco zakładom (przyniosło by to korzyści 
fabryce i samym robotnikom), aby grono 
przodowników pracy, rozszerzyło się, aby 
wszyscy robotnicy wzięli świadomy udział 
w ciągłym ulepszaniu jakości produkcji. 

S. K, 


Ostatni dzień zapisów 
na UŁ 


Młodzież garnie się do 
wiedzy. — W ostalnim 
dniu zapisów na Uniwer- 
syłet Łódzki tłumnie zgła 
szal się opóźnieni kan- 
dydact na wyższe studia 
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W te I z powrotem 


kiełbasa magiczna 


Nie jest to bynajmniej jakiś nowy ga- 

tunek tego świńskiegn przetworu. To tyl- 
ko nasza zwykła, poczciwa „krajana”, któ 
rej masarnie PSS przydały niezwykłe zgo 
ła właściwości, 
* Rzecz w tym, še kielbasa ta ras nary- 
wa slę „popularną* j kosztuje 300 zł za 
kilogram „m kledylndziej zamienią się na 
„krakowską obsuszaną* 1 kosztuje 430 
złotych. 

Zdezorientowani konsumenci | zdezorien 
towane sprzedawczynie próżno domagają 
się wytłumaczenia tego zjawiska, proszą, 
by do każdej sztuki kiełbasy była przy- 
czepiona karteczka z odpowiednią nazwą. 
Przynajmniej w ten sposób będzie można 
odróżnić jeden gatunek od drugiego, 

Bo inaczej nijak nie można, 

P.S. W równie czarnoksięski sposób rwy 

kła wątroblana, czyli „leberka” przelsta- 

cza się od czasu do czasu w gg aka 
m. 


Termin egzaminów ustnych 
na Uniwersytecie Łódzkim 


Podajemy do wiadomości zainteresowanym, 
i% egzaminy ustne na Uniwersytecie Łódzkim 
odbędą się w następujących terminach: 

na Wydziale Humanistycznym 11, 12, 13 4 
14 bm, na Wydziale Matematyczno-Przyrodn. 
od 15 przez cały tydzień, na Wydziale Praw- 
no-Ekonomicznym od 16 przez cały tydzień, 
na Wydziale Farmaceutycznym 16, 17 1 18 bm. 
na Wydziale Stomatoloqicznym 10 — 20 bm. 

Terminy egzaminów ustnych na Wydziale 
Lekarskim nie zostały jeszcze ustalone. Poda- 
my je w najbliższych dniach, 

Uwaga! Ci wszyscy, którzy przy egzaminie 
piśmiennym otrzymali oceną niedostateczną, 
mają jeszcza możliwość poprawienia oceny 
podczas egzaminu ustnego. 


Odpowiedzi Redakcji 


UCZEŃ SZKOŁY ZEGARMISTRZOWSKRIEJ 

Nie piszecie, niestety wyraźnie, czy Dyrek 
cja szkoły żąda zwrotu 10 tyś, zł, czy też 
nie? Piszecie natomiast, że „prawdopodob- 
nie będzie ona żądała zwrotu stypendiów od 
tych, którzy odchodzą ze szkoły”. 

Proszę nam dokładnie to wyjaśnić raz jesz 
cze, a wtedy będziemy mogli udzielić Wam 
żądanej odpowiedzi 


Bieżące zadania Partii 


w zakresie polityki gospodarczej i społecznej na wsi 
Dokończenie referatu tow. H. Minca wygłoszonego na Plenum KC PPR 


(Dokończenie ze str. 5-ej) 


nawet bardzo ciężko, Ale dla każdego jest ja 
sne, że tylko kolektywna gospodarka uratowa 
ła Związek Radziecki od klęski wojennej, 
przyniosła mu triumfalne zwycięstwo a nam 
wyzwolenie. 


Związek Radziecki jest jedynym krajem, 


który z olbrzymimi trudnościahi i w najcięż- 
szych warunkach zwycięsko przeprowadził 
wielkie dzieło przebudowy rolnictwa na socja 
listycznych podstawach. Jasnym jest, że wo- 
bec tego będziemy czerpać z doświadczeń 
Związku Radzieckiego, przystosowując te do- 
świadczenia do naszych stosunków, 


Budownictwo partyjne naszej organizacji wiejskiej 


Jednym z wielkich rezultatów Plenum lipco 
wego neszeqo Centralnego Komitetu partyj- 
nego jest fakt ujawnienia przed partią całej 
pełni niebezpieczeństw, grożących nam ze stro 
ny,sbardzo często złego pod względem socjal- 
nym, składu naszych wiejskich organizacji par- 


ciwko spekulantom, ogałacającym rynek łódz 
ki, W tej dziedzinie niemało już zdziałano. 

Na zapytania nasze w Rzeźni Miejskiej, 
stwierdzono, że 


mimo powyżej opisanych! 


tyjnych. Ostre i jasne postąwienie przez par- 
tię zagadnienia walki klasowej ma wsi i 6ocja 
listycznych perspektyw rozwoju rolnictwa, na 
wielu tereńach zróżnicowało nie tylko masę 
chłopską, ale różnicowało-i partię. Ujawniło 
się, że w partii naszej znalazło się wiele ele 


krótce pod dostatkiem 


ek podaży już mija 


O tyle obecnie ubijanych już jest przeciętnie 
842 szłuk, czyli o 100 procent więcej. 

W ciągu września wzrost podaży żywca na- 
stępować będzie stale. Najdalej zaś w począt- 


trudności, sytuacja 2 tygodnia na tydzień ule-i kach października zaopatrzenie Łodzi zarówno 
ga wydatnej poprawie. O ile bowiem w sierp-| w mięso, jak i w słoninę dojdzie do norm w 


niu były dni, kiedy ubijano tylko 400 sztuk. 
EAC TE TT TI | 


pełni wystarczających. 


Piekarnia — olbrzym w Łodzi 
PSS przystępuje do budowy 


Projekt wybudowania w Łodzi nowoczesne| 
piekarni-olbrzyrna powstał jeszcze roku ubie- 
glego. Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
otrzymała od Centralnego Urzędu Planowania 
pierwszą rałę w wysokości 26 milionów na 
zapoczątkowanie budowy wielkiej, całkowicie 
zmechanizowanej piekarni © rozmiarach do- 
tychczas u ras niespotykanych, urządzonej 
wediug najnowszych wymagań techniki, któ- 
rej zdolność produkcyjna wyniesie 50 ton 
dziennie. Łącznie z innymi piekarniami PSS-u, 
które w sumie dają również 50 ton chleba i 
bulek dziennie, zaspakajać będzie 70 procent 
ogólnego zapolrzehowania naszego miasta, 
które konsumuje dziennie okolo 160 łon pie- 
czywa. 

Jeszcze w tym tygodniu Powszechna Spół- 


dzielnia Spożywców rozpocznie budowę bocz-| w 1949 roku. 


nicy kolejowej przy nowo projektowanej uli- 
cy Artyleryjskiej. Również w najbliższych 
dniach rozpoczęta zostanie budowa trzypię- 
trowego gmachu piekarni, którego * długość 
wynosić będzie 100 m. 

W budynku parterowym mieścić się będą 
wyłącznie piecownie, obok zaś, w budynkach 
dwupiętrowych znajdą się skłądy mączne i 
obrabiarnie. 

Podczas całego procesu produkcyjnego od 
pierwszej chwili rozrabiania ciasłą aż do chwi 
li, kiedy gotowe bułki lub chleb opuszczą 
piec, ręka piekarzy w ogóle nie będzie do- 
lykała pieczywa. W ten sposób produkcja da- 
wać będzie gwarancję stuprocentowej higieny 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców pro» 
jexluje ukończenie budowli piekarni-olbrzyma 
Szczep. 
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mentów Kkapitalistycznych, spekuląnckich, ka 
rierowiczowskich i wręcz wrogich w stosun- 
ku do naszych założeń programowych, Ujaw- 
niło się, że w partii naszej na terenie wiej- 
skim jest wiele elementów, które legitymację 
partyjną uważają za odskocznię do osobisle- 
go porastania w pierze, do osobistego boga- 
cenia ig i wyzyskiwania reszty wsi, Szcze- 
gólnie niepokojący pod tym względem stan 
daje się zauważyć na Ziemiach Odzyskanych, 
choć jest rzeczą niewątpliwą, że i na ziemiach 
dawnych i na Ziemiach Odzyskanych trzon 
wiejskiej organizacji partyjnej jest zdrowy. 
Tym niemniej widać już teraz jasno, że gdy- 
by nie uchwały Plenum lipcowego i ich od» 
dźwięk w terenie, to wielu naszym organiza- 
com partyjnym mogłaby grozić na wsi swoi- 
sta deqeneracja i wyrodzenie się. 

Rzecz jasna, że z tego stanu rzeczy trzeba 
wyciągnąć wszystkie orqanizacyjne wnioski, 
„Towarzyszy” > wyzyskiwaczy, spekulantów, 
karierowiczów, i kombinatorów w Partii nam 
nie potrzeba. Gdybyśmy na takim stanowisku 
nie stanęli, to oczywiście w próżni zawisłyby 
nasze postulaty o oczyszczeniu aparatu admi- 
nistracyjnego i gospodarczego i nasze zrozu- 
miałe dążenie do teqo, żehy akływ innych 
partii politycznych również został prześwietla 
ny pod względem klasowym, 

Rzecz jasna, że równolegle z usuwaniem się 
lub usuwaniem z naszej partii elementów wro 
gich kłasowo, winna iść systematyczna akcja 
werhunzkowa wśród biednych i średnich chło- 
pów, wśród wyrobników i robotników rolnych 
oraz wśród demokratycznej inteligencji wiej- 
skiej. Niewątpliwie akcja ta będzie miała tym 
większe powodzenie, im  konsekwentniejsza 
będzie akcja samooczyszczania się naszej par- 
ti od elementów jej obcych. Należy prze. 
strzec jednak naszych towarzyszy przed błę- 
dem generalnego usuwania z partlı tych jej 
członków, spośród biednych i średnich chio- 
pów, którzy nis rozumieją jeszcze całkowicie 
słuszności naszych założeń programowych w 
zakresie socjalistycznej przebudowy  rolnic- 
twa. Tym członkom naszej partii należy syste 
matyqzną i gruntowną pracą uświadamiającą 
cierpliwie tłumaczyć i ułatwiać jax maiszębe= 
ciej zrozumienie nieprzepartej słuszności mar 
ksistowsko - leninowskich założeń naszego 
programu. 

ED = * A 

Wielkie 1 ekomplikowane zadania piętrza sią 
przed haszą partią na odcinku wsi, Od rozwią 
zania tych zadań zależy nasza przyszłość i 
nasz marsz ku socjalizmowi. 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA, 
BUDOWNICZYCH POLSKI  SOCJALISTYCZ- 
NEJ STAJE PRZED TYMI ZADANIAMI W 
PEŁNYM POCZUCIU HISTORYCZNEJ ODPO- 
WIEDZIALNOŚCI NIE ULEGA WĄTPLIWO- 
ŚCI, ŻE NASZA PARTIA I TYM WIELKIM 1 
SKOMPLIKOWANYM ZADANIOM ZWYCIĘ: 
SKO PODOŁA- ` 


PARTIA 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 8 września 1948 r. 
Dziś: Nar. N. M. P. 
a; 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański** 

142 — R, S. W. „Prasa“ 

13 — Powiatowa Komenda MO. 

51 — Miejski Komisariat MO 

50 — Szpital Powiatowy 

81 — Starostwo Powiatowe 


rw 


Adres Redakcji Í Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja — telefon nr 12, czyn- 
na codziennie od godzińy 9-ej do 16-ej 


tmr hR POLSCE 

75 PROC. ZNIŻKI 

PRZY PRZELOTACH NA WYSTAWĘ 
ZIEM ODZYSKANYCH 


W nelu udostepnienia- komunikacji 
lotniczej dla zwiedzających Wystawę 
Ziem Odzyskanych PLL „Lot“ wprowa 
dzają z dniem 6 bm, bilety powrotne z 
Katowic ze zniżką 75 proc. Cena biletu 
powrotnego z Wrocławia do Katowic 
wynosić będzie 475 zł. 


STACJE TOWAROWE CZYNNE 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 

W związku ze wzmożonymi przewoza 
mi jesiennymi i wynikającą stąd ko- 
niecznością przyśpieszenia obrotów wa- 
gonów towarowych z dniem 15 bm. aż 
do odwołania, wszystkie stacje kolejowe 
będą otwarte w niedziele i dni świątecz 
ne dla czynności ładunkowych oraz dla 
załatwienia formalności, związanych z 
nadawaniem i wydawaniem przesyłek, 
tak jak w dni powszednie. 


NOWA FABRYKA W AUGUSTOWIE 


Centralny Zarząd Przemysłu Konser- 
wowego przystąpił w Augustowie do 
budowy nowej fabryki konserw. Przy 
fabryce powstanie suszarnia grzybów 
leśnych. 


a 


roS RADOMSZGZAŃNSKI 


Uroczysty dzień starożytnego grodu 


Otwarcie Muzeum Kopernika we Fromborku 


W dniu 5 bm. we Fromborku (woj. olsztyń= | nych i organizacji społecznych. 


skie) odbyło się uroczyste otwarcie muzeum 
Mikołaja Kopernika. 

Na otwarcie przybyli: wicemarszałkowie 
sejmu Szwalbe i Barcikowski, minister Kul- 
tury i Sztuki Dybowski, wiceminister oświaty 
dr Jabłoński, wicemin. spraw zagranicznych 
Leszczycki, wojewoda olsztyński Jaskiewicz, 
nacz. Dyr. Muzeów i Ochrony Zabytków 
prof, dr S$, Lorentz, członek delegacji wło- 
skiej na kongres intelektualistów prof. Bian- 
chi Bandinelli, liczni uczestnicy toruńskiego 
zjazdu historyków Sztuki i kultury z senio- 
rem prof. dr Koperą na czele oraz przed- 
śtawiciele władz miejscowych, partii politycz- 


Uroczystość zagaił dyr. S.Lorentz, który o 
mówił założenia organizacyjne i rolę społecz- 
ną nowootwartej placówki kulturalnej. Mu- 
zeum Mikołaja Kopernika zorganizowane zo- 
stało z inicjatywy Prezydenta R. P., który 
zadanie to powierzył Związkowi Historyków 
Sztuki i Kultury. Prace organizacyjne pro" 
wadzone przez komitet Muzeum Kopernika z 
prot. dr, Włodzimierzem Antonowiczem na 
czele, przy poparciu nacz, dyrekcji muzeów 
i ochrony zabytków, ukończone zostały w re- 
kordowo krótkim czasie. Zadaniem Muzeum 
Mikołaja Kopernika będzie zbliżenie postaci 
genialnego astronoma polskiego do szerokich 


Wszyscy rzemieślnicy — terminatorzy, 
zatrudnieni w warsztatach pracy obowiąza 
ni są do uczęszczania do publicznych Śred- 
nich szkół zawodowych. 

Przepisy przewidują, że 3 dni przeznaczo 
ne są na pracę w warsztacie a następne 3 
dni na naukę w szkołach. Obowiązek ten w 
bieżącym roku szkolnym, będzie bezwzględ 
nie przestrzegany. Za uchylanie się od niego 
grożą mistrzom konsekwencje karne, a ter 
minatorzy będą do egzaminów  czeladni- 
czych nie dopuszczeni. 

Ukończenie średniej szkoły zawodowej da 
je świadectwo równoważne z małą maturą 
i prawo do dalszego kształcenia się. 

W związku z tym na terenie Radomska 
cdbywają się dodatkowe zapisy do tych 
szkół, `. 

Nauka odbywać się będzie tylko 3 razy 
w tygodniu, po południu od godz. 14-ej, 

Dla chłopców i dziewcząt pracujących w 
rzemiosłach  rymarskich, cukierniczych, 
piekarskim, tapicerskim, fryzjerskim, me- 
talowym, elektrotechnicznym, stolarskim, 


Rzemiesinicy do szkół 


wędliniarskim i ianych zapisy w szkole 
przy ul. Fabianego (dawne gimn. krawiec- 
kie) od godz. 9-ej do 15-ej. 

Dla pracujących u krawców, krawczyń, 
modniarek, czapników, w fabrykach wstą- 
żek, zapisy przyjmowane są na  Bugaju 
(dawne gimn. żeńskie) od godz. 9 do 15-ej. 

W Radomsku b. dużo młodzieży nie uczę 
szcza do szkół z winy swych mistrzów. 
Szczególnie krawcowe, których jest w Ra- 
domsku ponad 20 wcale nie posyłają dziew 
cząt do szkoły. Inspektorat Pracy co mie- 
siąc będzie sprawdzał czy młodzież pracują 
ca chodzi do szkoły. Za nieposyłanie: do 
szkół mistrzowie i mistrzynie będą odpowia 
dać karnie. 

Państwo nasze w trosce o pogłębienie 
wiedzy młodego narybku  rzemieślniczego 
czyni wszystko, aby przyszły rzemieślnik 
umysłowo i fachowo stał na, odpowiednim 
poziomie, W tym roku do szkół dla mło- 
dzieży rzemieślniczej może być przyjęta 
młodzież, która jeszcze nie pracje w rze- 


miośle. Sz. 


Kronika milicyjna 


W gm. Koniecpol, u Wandy Znojkiewicz 
ukradziono, wiszącą na drągu poszwę. Kra- 
dzieży tej dokonał Piotr Adamus, bez sta- 
łego miejsca zamiezskania. Sprawcę zatrzy- 
mano i przekazano do Sądu Grodzkiego w 
Radomsku, 

x p t 

Przechodzący drogą pomiędzy wsiami 
Granica a Strzelce Małe, gm. Masłowice w 
powiecie radomszczańskim, Antoni Urbań 
ski, zamieszkały w Strzelcach Małych, zo- 
stał dotkliwie pobity kijem przez Stefana 
Migodzińskiego i Jana Smolagę, pochodzą- 
cych z gminy Masłowice. Sprawców pobicia 
osadzono w areszcie. 


We wsi gm. Żytno, z pola Wacława 
Krzypkowskiego skradziono owcę. W wyni- 
ku przeprowadzonego dochodzenia ustalo- 
no, że owcę z pola uprowadził Franciszek 
Jasiński, zamieszkały w Hucie — Drewnia- 
nej, gm. Kobiele Wielkie. 

* x « 

We wsi Okołowice, gm. Koniecpol z pry- 
watengo młyna Czesława Moszczyńskiego 
skradziono 6 pasów transmisyjnych. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia stwierdzono, 
że kradzieży dokonali* Tadeusz Misztal i 
Jan Jańczyk, zameszkali w Okołowicach. 


Komisja Specjalna walczy z nadużyciami w spółdzielniach 


Kontrole spółdzielni terenowych, przeprowa 
dzone w związku z reorganizacją spółdzielczo- 
ści przez Związek Rewizyjny R. P. ujawniły 
szereg niedociągnięć i nadużyć, którymi zajeła 
się Komisja Specjalna i jej terenowe dele- 
gatury, 

Warszawska Delegatura Komisji Specjalnej 
przeprowadziła dochodzenie przeciwki Zofii 
Olejniczak, odpowiedzialnej sklepowej Robot- 
niczej Spółdzielni Spożywców w Jeziornej o- 
raz Lucjanowi Włodarskiemu, kierownikowi 
handlowemu tejże spółdzielni. Oboje prze- 
kraczali z chęci zysku swe uprawnienia, po- 
wodując duże manco towarowe I straty pie- 
niężne spółdzielni. Komplet Orzekający Ko- 
misji Specjalnej skazał Zofię Olejniczak na 
karę 18, zaś Włodarskiego na 24 miesięcy obo- 
zu pracy. N 

Do obozu pracy skierowańo również kiero- 
wnictwo Gminnej Spółdzielni Samopomocy 
CEPSA OUSE EO TRENER EAE | AES PITT 


Pian podniesienia produkcji 
irzody chlewnej 


Związek Samopomocy Chłopskiej 0- 
pyacował nowy plan podniesienia pro- 
dukcji trzody chlewnej. Do realizacji 
planu przystąpi się jeszcze w bieżącym 
roku. Główne prace w tym zakresie pro 
wadzić będzie Zrzeszenie Chodowców 
i Producentów Trzody Chlewnej ZSCh. 


Chłopskiej w Sławnie w osobach: Wincentego 
Kuklińskiego — kierownik$, Kazimierza Nie- 
lepkowicza — magazyniera i Antoniego Czer- 
wińskiego — referenta, którzy dopuścili się 
przywłaszczenia około 115 tys. zł. 

W Gminnej Spółdzielni Samopomocy Chłop- 
skiej w Twardocicach pow, Złotoria, dopuścił 
się nadużyć kierownik tej placówki Henryk 
Żebrak. Prócz przywłaszczenia wpływów ka- 
sowych w wys. około 40 tys. zł Żebrak przy- 
właszczył sobie dochód z dwóch zabaw, urzą- 
dzonych przez spółdzielnię oraz szereg arty- 
kułów (skóra i tekstylia), przeznaczonych dla 


rolników — dostawców zboża dla Funduszu 
Aprowizacyjnego, + 

Postanowieniem Kompletu Orzekającego Ko 
misji Specjalnej Żebrak skazany został na 
karę 2 lat obozu pracy. 


Czesław Szymkowiak, prezes Zarządu Spół- 
dzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej Samopomo- 
cy Chłopskiej w Wałczu i Zbigniew Stacho- 
wiak, odpowiedzialny kierownik tejże spół- 
dzielni, przywłaszczyli sobie z funduszów spół 
dzielni około 45 tys. zł, zużywając tę sumę 
dla swoich celów osobistych. Skierowani zo- 
stali oni do obozu pracy na okres 12 miesięcy. 


mas społeczeństwa, które będą mogły zapo- 
znać się z jego pracami oraz epoką, w której 
je prowadził. 

Z kolei zabrał głos wicemarszałek Sejmu 
Barcikowski, mówiąc m.in.: Budujemy nową 
i wspaniałą przyszłość w oparciu o doświad- 
czenia i najcenniejsze wartości minionych, 
bieżących dni. Pragniemy, aby nasze mu- 
zea, uczelnie i placówki oświatowe stały się 
prawdziwymi przybytkami wiedzy. Pragnie- 
my, aby nasi uczeni wykazali tyle odwagi, co 
Kopernik, Giordano Bruno i Galileusz, w wal- 
ce o prawdę i niczym niesfałszowaną naukę. 

Zgromadzone w Muzeum zabytki będą przy 
pominały że tu właśnie rozlegał się głos jed- 
nego z największych uczonych świata I wiel- 
kiego Polaka — Mikołaja Kopernika. 

Po wygłoszeniu przemówienia wicemarsza- 
łek Barcikowski dokonał w imieniu Prezy- 
denta R.P, otwarcia Muzeum. 

* s 

Nowootwarte Muzeum Mikołaja Kopernika 
we Fromborku mieści się w dwóch zabytko- 
wych budynkach na wzgórzu katedralnym w 
pobliżu tzw Wieży Kopernika, w której wiel- 
ki uczony przez przeszło 40 lat prowadził swe 
obserwacje, uwieńczone odkryciem nowego 
systemu planetarnego. Wieża Kopernika, po 
przeprowadzeniu konserwacji, połączona zo- 
stanie z budynkiem muzeum w jedną całość. 
W. ośmiu salach Muzeum umieszcza się rekon- 
strukcje narzędzi naukowych Kopernika, bo- 
gata kolekcja oryginałów i kopii portretów 
i rzeźb, przedstawiających wielkiego astrono- 
ma, fotokopie rękopisów prac Kopernika m.in. 
głównego dzieła „O obrocie ciał niebieskich*, 
wydania oryginne jego dzieł z XVI wieku 
oraz liczne plansze przedstawiające przedko- 
pernikowskie systemy planetarne. Stronę na 
ukową Muzeum opracował dr Tadeusz Przyp- 
kowski, ciekawą oprawę artystyczną projek- 
tował i wykonał artysta malarz Kazimierz 
Knothe. - 


OOOO OOO OOOO 


Piękny czyn młodzieży 
w Głuchołazach z 


Rozumiejąc doniosłość znaczenia spo 
łecznej akcji odbudowy zniszczonej 
przez hitlerowskich zbirów Warszawy 
uczniowie Szkoły Przysposobienia Prze 
mysłowego Nr. 42 w Głuchołazach na 
zebraniu w dniu 3.9 1948 r. jednogłoś- 
nie przeznaczyli po 100 zł. ze swoich 
skromnych stypendiów na odbudowę 
Stolicy. Uzyskana w ten sposób kwo- 
ta — 26.300 zł. — została przekazana 
jednorazowo na, Społeczny Fundusz Od 
budowy Stolicy w Warszawie. 

"Młodzież Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego Nr. 42 w: Głuchoła- 
zach, zapoczątkowując łańcuch ofiar 
wzywa wszystkie bratnie szkoły do na 
śladownictwa. 


U 
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Konkurs dla nauczycieli 


Redakcja toruńskiego czasopismą „Życie 
Szkoły* ogłasza konkurs dla nauczycieli na 
temat: „Jak pokonałem trudności w zakresie 
uspołecznienia ucznia 

Opracow”n'e winno być oparte o konkretny 
przykład z 'a dzieci i młodzieży, 

Za najle, >` prace przewidziane są nagro- 
dy w ogóliicj wysokości 50 tys. zł. 

Prace nagrodzone i wyróżnione będą dru- 
kowane w „Życiu Szkoły”, 

Termin nadsyłania prac do 15 październi 
ka br. Adres redakcji: Toruń, ul. Bydgoska 8. 
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Przygody 
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Idzie robota! 


Proszę torcik! 
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Może go rozrąbię! 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 


Dziś o godz. 19,15 gościnne występy Tamary 
Chanum, 


* TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny, 


TEATR „SYRENA* Traugutta 1 


Dziś o godz. 19.30 komedia p, t. „Dobrze 
skrojony frak“. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 


Dziś o godzinie 19,15 sztuka C. de Peyret 
Chapuis „Nieboszezyk Pan Pic“ w reżyserii 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horecka 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława. Ceriel- ago. 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15, tel 123-02. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA“, operetka w 
3-ch sktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia: vl. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
ki niedzielę kasa teatru czynna od godz. 

-€j. 


LETNI TEATR „OSA* 
Zachodnia 43, tel. 140-09 
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Codziennie o 19.30. w niedziele ! święta 
o 16-tej i 19.30 komedia muzyczna pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA“ 

z H. Makowską w roli tytułowej, Zniżki 


ważne, Widownia szczelnie chroniona przed 


chłodem. 
KINA 


ADRIA — „Niepotrzebni mogą odejść“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
BAŁTYK — „Tajemnica wywiadu“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15, 

BAJKA — „Knóck-out' 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA — „Program aktualności 
i zagranicznych Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 
godz. 11,'12, 13, 16. 17. 18; 19; 20; 21 
HEL (dla młodzieży) — „Maria Luiza” 
godz. 16, 18, 20 w niedz, 14 
MUZA — „Biały kieł“ 
godz. 18, 200 w niedz. 16 
POLONIA — Zielone lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Okoliczności 
dzące'* 
godz, 18, 20 w niedz. 16 
ROBOTNIK — „Miasto bezprawia” 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 w niedz. 14 30 
MUZA — „Biały Kieł“ . 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
REKORD — „Casablanca“ 
godz. 18.30, 20.30, w niedz, 16.30 
STYLOWY — „Admirał Nachimow'' 
godz. 16,30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
ŚWIT — „Postrach mórz“ 
godz, 18, 20 w niedz, 16, 
TĘCZA — „Ostatni Etap“ 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz, 13.30. 
TATRY (w ogrodzie) —,Cygańska miłość” 
godz, 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
WISŁA — „Cygańska miłość!” 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 
WŁÓKNIARZ — „Chłopiec z przedmieścia” 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOŚĆ — „Tajemnica wywiadu“ 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14, 
ZACHĘTA — „Moja miła“ 
godz: 18.30, 20,30, w niedz. 16.30. 


Go usłyszymy dziś przez radio 


Program na środę 8 września 1948 roku 
1204 DZIENNIK, 12.09 Muzyka, 12.25 Utwo 
ry skrzypcowe, 12.45 Wiadomości dla wst, 
13,00 (Ł) Korcert rozrywkowy, 13.45 Jan Se 
bastian BACH, 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy; 
14.35 (Ł) Fr. SCHUBERT: — Kwiniet forte- 
pianowy A-dur 'op. 114 (płyty) 15.10 (Œ) 
Interludium z płyt, 15.20 (Ł) Spółdzielczość 
w akcji odbudowy wsi, 15.30 Koszałek-Opa- 
łek w łodzi podwodnej, 15.50 Muzyka lek- 
ka, 16,00 DZIENNIK, 16.30 Audycja Chopi- 
nowska (płyty). 17.00 Pogadanka sportowa, | 
17.20 MELODIE OPERKETKOWE I FILMO- 
WE, 17.55 Skrzynka PKO, 138.00 Mówi Wy- 
stawa Ziem Odzyskanych, 18.05 Muzyka lek 
ka, 18:15 Audycja dla wojska, 18.45 Nowe 
książki, 19.00 Założenie Legionu =- audycja 
literacka, 19.15 Koncert symfoniczny, Wj 
przerwie — Emancypantki, 21.00 DZIENNIK, 
22.00 Muzyka, 22.45 (Ł) Skrzypce, fortepian, 
wiolonczela (płyty), 2258 (Ł) Omów. progr. 
lok. na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Muzyka, 23.20" Program na jutro, 23.30 
Zakończenie audycji i HYMN. 


kraj. 


lago 


| 


Program na czwartek 9 września 1948 r, rano 
5.00 (Ł) Polonez — powitanie, omów, pogody 
i ważn. audycji dnia, 5.05 (£Ł) Muzyka poran 


na; 5.20 Międzynarodowy koncert wymienny | 
6.15 „8 £ 
DZIENNIK, 6.30 Muzyka, 6.50 Program dnia, || £ 


z Czechosłowacji, 6.05 Gimnastyka, 


700 Skrót wiad. dzien. poran, 7.05 Przegl. 
prasy stol, 7.12 Muzyka, 7.20 Wiersze Leo- 


| i a 
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LASKI I CIENIE 


przedwojennego piłkarstwa łódzkiego 


Na merginesie 25-lecia działalności ŁOZPN-u 


W nadchodzącą aiedzielę Łódzki Okręgo- 

wy Związek Piłki Nożnej obchodzić hędzie 
jnbilensz swej Z5-letniej działalności. Uroczy- 
stość tę uświetni mecz o puchar Kałnży pomie- 
dzy reprezentacjami Krnkowa i Łońzi oraz jako 
przedmecz spotkanie o puchar ŁOZPN-u pomię: 
dzy reprezentacjami Zgierza i Zduńskiej Woli, 
W czasie przerwy pomiędzy tymi dwoma spot- 
kFaniami odhędzia sie defilada wszystkich czyn 
nych zawodników okregu, oraz działaczy. 

Tak wyglądać będzie program niedzielnego 
Ewięta piłkarzy łódzkich. fdvhbyśmy jednak 
działalność Jubilata chrieli zamknąć w tej 
skromnej jego uroczystości niedzielnej — zna- 
leźlibyśmy się w sytuacji bez wyjścia. Praca 
Ł.O.Z.P.N, jest bowiem o wiele okazalsza i roz- 
miarami swymi przewyższa znacznie ramy za- 
wodów jubilenszowych. 

Od chwili podjęcia prac przez Ł.O.Z.P.N. 
mija właśnie w tym rokn już nie 25, a 26 lat. 
Formalnie bowiem .0.7.P.N. rozpoczął swą 
działalność w 1922 roku, którą kontynuuje z 
przerwą wojenna do dnia dzisiejszego. W cza-- 
sie tego długiero okresu  miłkarstwo łódzkie 
przechodziło różne kolejo. Raz było na wozie, 
drugi raz pod wozem, jednak jeśli chodzi o po- 
pularność — łódzka piłka nożna wciąż kroczy 


dumnie na czele wszystkich sportów. Pomimo 
tego, że Łódź nigdy wie była najsilniejszym 
ośrodkiem naszegó niłkarstwa, to jednak w 


historii naszego piłkarstwa odegrała nie pośled- 
nią rolę, zasilając czesto swymi wychowankami 
nasze zespoły państwowe w spotkaniach między 
narodowych. 

Lista łodzinn, którzy reprezentowali nasze 
barwy w moczach międzynaństwowych jest 
dość długa. Wiele nazwisk asów łódzkiej piłki 
nożnej jeszcze do dzisiejszego dnia zachowało 
sie w pamięci miłośników piłkarstwa, chociaż 
oni sami jug dawna zniknęli z boisk i poświęcili 
się prawdopodobnie«<. zabawianin swych wnu- 
ków. Do trah należą już Banasiak Wadysław, 
który ośmiokrotnie przywdział koszulkę z bin- 
łym orłem, Cyl Wawrzyniec (5 krotnie), Otto 
Zygmunt, Śledź Antoni, Jańczyk Roman, Dur- 
ka Jan i Cichecki Rolesław (po 1 razie). 

Gdy na starych. trybunach stadionu ŁKSu 
fostrzaecamy dzisiaj od czasu do czasu twarze 
Cyla, Langego, ezy Otto wielu z widzów przy- 
pomina sobie zapewne częato, te dawne czasy, 
gdy łódzka piłka nożna była jeszcza w powija- 
kach. Jnk krótkometrażowy film przesuwają 
się nam przed oczyma lata: 1922, 23, 24... aź 
do 1929 r. Filin jednak przewija się zwykle 


zbyt szybko, tak szybko, że wiele z przeszłości 
łódzkiej piłki nożnej nchodzi naszej uwadze. 
Dzisiaj należałoby ten film zwolnić i przyjrzeć 
się uważniej historii łódzkiego piłkarstwa. 

Rok 1922. Z przeszłości wyłaniają się twa- 
rze: pierwszego pfozesa ŁOÓZPN. W. Dziułżyń- 
skiego i przewodniczącego Koleginm Sędziów 
Z. Krachulca, Na boiskach ożywiony ruch. 
Piłkarze łódzcy rozgrywaja 69 meczy w tym 
19 mistrzowskich a 50 towarzyskich. Mistrzem 
zostaje TKS. 

Rok 1923, 1024 — film zniszczony. Zacho- 
wały się tylko fragmenty z 1023 r. Z. Lange 
obchodzi sotny mecz w barwach ŁKS-u. Prasa 
łódzka wkłada mu na. skroń koronę najlepszego 
strzelca, 

Rok 1925 przynosi nnm 3 ważniejsze frag- 
menty międzymiastowe spotkania Łodzi z War 
szawą, które zakończyło się remisem 4:4 (2:1), 
z Górnym Śląskiem 8:2 (5:2) i Poznaniem 3:8 
(1:1). 

Rok 1926, Na rzela związku stoją: Zabłoc- 
ki i Konopka. Szeregi piłkarzy wzrosły do 
1477 czynnych zawodników.  Reprózentacja 
Łodzi rozgrywa zawódy: z Poznaniem wygry- 
wając 3:1 (2:0), z Górnym Śląskiem 4:2 (2:0), 
z Warszawą 3:2 (1:2). 

Rok 1927. Rozłam w piłkarstwie polskim 
nie mija bez echa w Łodzi. Część klubów prze 
chodzi do Ligi, na czele której staja obecny 
prezes ŁOZPN-u Konopka, część pozostaje wier 
na P.Z.P.N-owi i należy nadala do ŁOZPN-u, 
na którego ezela pozostaja Zabłocki. 

Rok 1928. Liga zostaja zlikwidowana, a 
zbuntowane kluby powracajn znów pod skrzy- 
dla LOZPN. Obok ŁKS, który przetrwał do 
dzisiejszego dnia powstają: „Widzew'', P.T.C., 
TUR, Concordia, Lechia (Tomaszów). Atrak- 
cją sezonn jest spotkanie reprezentacji Łodzi 
z reprezentacją USA, w którym Łódź zwycię- 
ża zamorskich gości 6:0 (2:0). 

Rok 1929. Reprezentacja Łodzi odnosi sze- 
reg cennych sukcesów, zwycięża Warszawę 4&2 
(3:0) i 5:0 (0:0, Lwów 3:2 (1:1) i 2:2 (1:1), 
oraż Kraków 2:0 (1:1). 

Rok 1030 nie jest zbyt boraty w wydarze- 
nia. Mistrzem kl. A. zostaje W.K.S., kl. B — 
K.P. Zjednoczone, A z kl. A spadają: Union, 
Widzew i Sokół. 

Rok 1931, Dzięki uchwale walnego zgro- 
madzenia Widzew pozostaje w kl. A. Na wal 
nym zebraniu P.Z.P.N-u okręg łódzki zostaje 
wyróżniony ze względu, ną swą pracę organiza- 
cyjną i.. finansową. Reprezentacja Łodzi roz- 


Puchar Ebeawó Sar 
pozostaje w USA 


NOWY JORK (obsł. wł). — Jak już było 
da przewidzenia, tenisiści amerykańscy TOZ- 
strzygnęli na swoją korzyść rozgrywane w 
Forest Hills finałowe spotkanie tenisowe o pu 


char Davisa z Australią, uzyskując w drugim 
dniu meczu prowadzenie 3:0 i mając już tym 
samym zapewnione zwycięstwo. 

Po wygraniu obu gier pojedyńczych w pierw 


Spotka 


szym dniu spotkania Amerykanie zdobyli 
trzeci — decydujący o zwycięstwie punkt — 
w grze podwójnej. Mistrzowska para USA 
Talbert — Mulloy pokonała parę australijską 
Sidwell — Long w slostnku 8:6, 9:7, 2:6, 7:5. 

Dzięki temu zwycięstwu Amerykanie zdo- 
byli cenny puchar po raz trzeci z rzędu i u- 
dowodnili, że są w dalszym ciągu czołową po- 
tęgą tenisową swiata. 1 


— me 
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grywa mecze z Warszawą 4:1 (3:0), 2:8 (w 
Warszawie), z Krakowem 5:4, ze Lwowem 8:2 i 
za Śląskiem 1:0. 

Rok 1932. Skreślenie klubów fabrycznych 
z listy członków ŁOZPN-u wywołuje burzę w 
piłkarstwie łódzkim. Reprezentacja robotnicza 
Łodzi nawiązuje kontakt z robotniczym piłkar 
stwem stolicy i rozgrywa pierwsze spotkania 
międzymiastowe, w którym zwycięża Warsza- 
wę 4:3. Reprezentacja Łodzi zwycięża w tym 
czasie Kraków 3:8, oraz remisuja za Lwo- 
wem 0:0. 

Rok 1935 przynosi dwa spotkania reprezen- 
tacji ŁOZPN-u: Łódź — Wrocław 4:1 (3:0) i 
Łódź — Warszawa 1:2 (1:1). 

Bok 1938 jest jeszcze mniej szczęśliwy dla 
Łodzi, Łódź wygrywa tylko z Białymstokiem 
2:0, z Krakowem remisuje 0:0, a z Pomorzem 
przegrywa 3:4, 

Rok 1987. Łódź otrzymuje pierwsze między 
państwowe spotkanie z Rumunią, które przegry 
wamy 2:4. W meczach międzymiastowych 
Łódź zwycięża Pomorze 2:1 i przegrywa z 
Warszawą 0:3, 

Rok 1938 przynosi nam tylko jedno spotka- 
nie piłkarzy Łodzi. Jest nim mecz reprezenta- 
cji Łodzi i Zagłębia, który kończy się zwycię- 
stwem Łodzi 4:8. 

Rok 1939 — film nległ całkowitemu znisz- 
czeniu. 


Piłkarze radzieccy W Łodzi 


W październiku bawić będzie w Łodzi jedna 
z czołowych drużyn radzieckich, która roze- 
gra mecz z naszą reprezentacją. Która to bę 
dzie drużyna, na razie jeszcze nie wiadomo, 
w każdym bądź razie wizyta piłkarzy radziec- 
kich ma dojść do skutku. 


„Płomień”* zdobył puchar ZMP 


Dwudniowy turniej piłkarski klubów mło- 
dzieżowych o puchar ZMP ufundowany przez 
dzielnicę Staromiejską, zakończył sią zwycie- 
stwem drużyny Płomienia, która eliminując 
poprzednio TUR chojenski, w finale pokonała 
drużynę ambitnie walczącego Zrywu w sło: 
sunku 2:0 (1:0), zdobywając tym samym war- 
tościowy puchar i komplet kostinmów, jako 
drugą nagrodę, piłkę nożną otrzymał Zryw. 

Impreza cieszyła się dość dużym zaintere- 
sowaniem i ze strony organizatorów należy 
się pełne uznanie, biorąc pod uwagą, iż był 
to pierwszy krok po zjednn”*e"'u się Organi- 
zącji Młodzieżowych. 


Pmzóisfiai 
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Jeszcze raz gra 
Ognisko ze Skrą (Baluty) 
Dzisiaj na boisku Wimy odbędzie się o go- 
dzinie 17 ciekawe rewanżowe spotkanie pil- 
karskie o moralny tytuł mistrza kl, C pomię- 

dzy KS Oqgmsko a Skrą (Bałuty), 

W niedzielę mecz pomiędzy tymi rywalami 
zakończył się zwycięstwem Ogniska 3:1. Na 
zakończenie warto dodać, że obydwie druży- 
ny mają już zapewniony awans do kl. B, 
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kaniem ŁKS — Włókniarz 


peściarze łółzcy rozpoczynają dzisiaj swó! nowy sezon sportowy 


Dzisiaj, po dłuższej przerwie wakacyjnej 
rozpoczyną się w Łodzi nowy sezon bokser- 
ski. Inauguracją jego będzie dzisiejsze spot- 
kanie o drużynowe mistrzostwo okręgu roze- 


grane pomiędzy drużynami ŁKS-u a nowo- 
powstałym klubem  „Włókniarz”, którego 
wz 
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Emocjonujący finisz na torze Amsterdamu, 


| 


| 


bąrw bronić bedą pięściarze dawnej „Tęczy” 
i k, p. Zjednoczonych, 

Przed kilku dniami podaliśmy składy oby- 
dwóch drużyn. Być może, że nąstąpią w nich 
jeszcze w ostatnich chwilach jakieś zmiany, 
ale to nie wpłynie na obniżenie wartości te- 
go spotkania, a jedynie może je tylko pod- 
nieść. Nie ulegą bowiem wątpliwości, że do- 
tychcząs niezwyciężony w Łodzi ŁKS będzie 
miał tym razem trudniejsze zadanie, aby 
wyjść zwycięsko źż rozpoczynających śię dzi- 
siaj rozgrywek mietrzowskich. 

Obok walcząceqa dzisiaj „Włókniarza”, któ 
ry poważnie może zagrozić drużynowemu mi- 
strzowi Polski, powazną rolę powinien ode- 
grać jeszcze w mistrzostwach „Zryw”, który 
10 bm. spotka się z. KS Bawełną (zfuziowa- 
nym z IKP „Victorii '). 

w p 


Skład reurezentaci Łodz. 


na medzeljny mecz z Krakowem 


Kapitan sportowy ŁOZPN=u ustalił już skład 
reprezentacji Łodzi na mecz niedzielny z Kra- 
kowem o puchar Kałuży. Wyglądać on ma ña- 
sśtępująco: 

Komar  (Szczurzyński), Łuć, Włodarczyk, 
Milier, Urban, Sołtyszewski, Marciniak, Łącz, 
Cichocki, Pietrzak i Hogendorf. 


Fim z XV O.impiady 


LONDYN (obsł wl) — W Londynie odbyły 
się pierwsze pokazy filmu dlugometrażowego 


polda Staffa: 7.30 Muzyka, 8.20 Anna Prole-| gdzie niedawno rozegrane zostały kolarskie z XIV Igrzysk Olimpijskich. Film ten jes! 
tariuszka — 9 fragm. powieści I. Olbrachta,| mistrzostwa świata, dla zawodowców i ama- wykonany w technicolorze i ohejmuje ponad 
8.35 Muzyka, 8,55 Inform. ogólnop. 29.00|torów, Jak widzimy na zdjęciu, o zwycięstwie | 2 tys. meirów taśmy, Wyświętlania filmu 
Skrzynka PCK, 9.00 (Ł) Komunikaty, * -. decydowały czesto dosłownia milimetry. © _ 'trwa 2 godziny i 10 minut, 


Przeglądając kalendarzyk najbliższych spot- 
kań mistrzowskich, stwierdzić można, że mi- 
łośników pięściarskich czeka w tym roku spe- 
cjalnie ciekawa uczta, gdyż poziom drużyn 
będzie tym razem bardziej wyrównany, niż w 
latach ubiegłych. ° 

Dzisiejsze spotkanie pomiędzy ŁKS-em a 
„Włókniarzem' odbędzie się na stadionie 
ŁKS-u o godzinie 19-ej. Przypominamy, że bi- 
lety na miejsca siedzące sprzedawać będzie 
kasa przy Alei Unii, na miejsca zaś stojące— 
przy ul. Karolewskiej, 


Lechia (Gdańsk) 


jedną nogą w lidze 
W tabeli rozgrywek o wejście do Ligi pro- 
wadzi zdecydowanie qdańska „Lechia“, która 
w trzech grach zdobyła 6 punktów, przed 


„Szombierkami” — gra 2 pkt, „Radomiakiem” 
2 gry — 2 pkt, Skrą „jedna gra, 0 pkt, PTC, 
3 gry, 0 pkt. 


„RAĘTYK" KINO  „WOLNOŚS" 


DZIS PREMIERA! 


Sensacyjny film szpiegowski 
produkcji francuskiej 
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